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Schipa w Warszawie
11 bm. w godzinach ran­

nych przyjechał do Warsza­
wy słynny śpiewak Tito Schi­
pa. Jak wiadomo, w dniach 13, 
14, 15 bm. śpiewak wystąpi w 
poznaniu.

Manewry w Berlinie
Na przedmieściach Berlina 

zachodniego odbyły się mane­
wry połączonych oddziałów 
wojskowych USA i Francji, 
stacjonujących w Berlinie za­
chodnim. W manewrach tych, 
trwających 24 godziny, wzięło 
udział 2 tys. żołnierzy.

Katastrofa odrzutowca
Angielski bombowiec odrzu­

towy „Vickers Valliant” uległ 
katastrofie wkrótce po starcie 
z lotniska w Marham. Cała 
załoga licząca 6 osób poniosła 
śmierć.

Czy Szekspir był Siehspirem^

WIELKOPOLSKI
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Święto kolejarskiej braci
Centralna akademia w Warszawie

WARSZAWA (PAP).
11 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w War 

szawie odbyła się centralna akademia z okazji Dnia Kole­
jarza.

nych pracowników PKP. Na 
przyjęcie przybyli: I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, wiceprezes Rady Mini­
strów — Zenon Nowak, Mini-

Po ^aatlwaLu u/ Wanaejl

Pierwsza porażka 
Eisenhowera 
w Kongresie

WASZYNGTON (PAP)
Po raz pierwszy od chwili 

objęcia obowiązków prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych — 
od września 1953 roku — 
Eisenhower poniósł porażkę w 
Kongresie. Mimo weta Eisen­
howera Izba Reprezentantów i 
Senat zaaprobował w czwar­
tek projekt ustawy przewidu­
jącej wydatkowanie prawie 
1,2 miliarda dolarów.na robo­
ty publiczne. Po pierwszym 
głosowaniu Eisenhower zało- 
żył, weto przeciwko ustawie i 
wróciła ona z powrotem na fo 
rum obrad Kongresu. Wpro­
wadzono pewne poprawki. Pre 
zydent USA uznał je jednak 
za niewystarczające i po raz 
Wtóry założył weto. W związku 
ztym ustawa wróciła jeszcze 

yaz do Izby Reprezentantów, 
* Senatu, które zatwierdziły 
lą bez zmian. W ten sposób 
uzyskała ona moc prawną.

W Izbie Reprezentantów za 
Ustawą głosowało 250 kongres 
Uranów przeciwko 121, a w Se­
nacie 72 za, przeciw 23. Prze­
widuje ona około 400 rozmai- 
tych prac publicznych w róż­
nych okręgach Stanów Zjed­
noczonych.

Przemytnik z NRF 
Przed sądem
. H bm. przed Sądem Powia- 
®Wym (jja m st Warszawy 

s’ć proces obywatela 
— Hansa Hellera, który 

Przemycić z Polski 
l ® srebra. Oskarżony przy 
ywał d0 Polski w celu prze- 
°wadzenia transakcji handlo 
ych Przed kilku miesiąca-

3^. Opowiadał on przed pol- 
za prze™yt sam°_

wń °W’ za co skazany został 
n. "czas na karę 2 lat więzie­
ni 50 tys. zi grzywny.

procesie po wy- 
Zn n\en*ach oskarżonego i ze- 

świadków przema- 
?łl .Prokurator, który doma- 
żonS1^ Surowei kary dla oskar

Na 
stanu

zdjęciu: Podsekretarz
Tupini wręcza nagrodę

przyznaną za film „Twarz” 
reżyserowi szwedzkiemu Ing- 
marowi Bergmanowi w cza­
sie niedawnego festiwalu w 
Wenecji. Bliższe informacje 
na temat festiwalu znajdziesz 
wewnątrz numeru.

Fot — CAF

Przeszło 3 tys. pracowników 
PKP z całego kraju, obecnych 
na sali, gorąco powitało przy­
byłych na tę uroczystość: I. 
Logę-Sowińskiego, W. Jarosiń­
skiego, Z. Nowaka, ministra 
komunikacji — R. Strzeleckie­
go, oraz przedstawicieli KC 
ZMS, a także delegacje kole­
jarzy francuskich i szwedz­
kich.

Po zagajeniu akademii przez 
przewodniczącego ZG ZZK — 
E. Grochala krótkie przemó­
wienie wygłasza wicepremier 
— Z. Nowak. Składa on wszy­
stkim obecnym na sali koleja­
rzom, a za ich pośrednictwem 
całej rzeszy pracowników PKP, 
serdeczne pozdrowienia i po­
dziękowania za wysiłek wło­
żony w odbudowę i rozwój ko­
lejnictwa w naszym kraju.

Następnie głcs zabiera mi­
nister komunikacji — R. Strze 
lecki.

Po części oficjalnej akade­
mii odbyła się część artystycz­
na.

Kilkudziesięciu najofiarniej­
szych i najbardziej zasłużo­
nych pracowników PKP ude­
korowanych zostało 11 bm. w 
urzędzie Rady Ministrów wy­
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi nadanymi im z okazji 
„Dnia Kolejarza”.

Dekoracji dokonał prezes Ra 
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz w obecności ministra ko­
munikacji R. Strzeleckiego.

Prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz wydał 
przyjęcie z okazji Dnia Kole­
jarza dla najbardziej zasłużo-

ster komunikacji
Strzelecki,

Ryszard

Znów śmiertelne 
zatrucia grzybami

Wstrząsający wypadek za-
trucia grzybami 7-miu osób 
miał miejsce w Gdyni. Ro­
dziny Łobaczów i Maziarzów 
z wycieczki w lesie przynio­
sły grzyby podobne do „zie­
lonek”, jak się okazało — 
trujące. Skutki spożycia tych 
grzybów okazały się tragicz­
ne.

■ na sir. 5

Już we wtorek samolot „Tu-114“ 
weźmie kurs na Waszyngton

Zacięte boje o karty wstępu na spotkanie 
z N. S. Chruszczowem

Nikita Chruszczów w towarzystwie żony, członków rodzi­
ny, ministra Gromyki, grupy funkcjonariuszy rządu ra­

dzieckiego, dziennikarzy i innych osób przybędzie do Wa­
szyngtonu w najbliższy wtorek po południu na pokładzie 
„Tu-114”, największego w święcie samolotu pasażerskiego.

Do Białego Domu, Departa­
mentu Stanu i ambasady ZSRR 
w Waszyngtonie napływają 
setki listów i depesz z całych 
Stanów Zjednoczonych, któ­
rych nadawcy zapraszają Ni­
kitę Chruszczowa, by ich od­
wiedził. Dyplomaci, przedsię­
biorcy, korespondenci i inne 
osobistości prowadzą zacięte 
boje o otrzymanie kart wstę­
pu na spotkania, na których 
będzie przemawiał N. S. Chru 
szczow. Między dziennikarza­
mi waszyngtońskimi doszło do 
sporów na tym tle, ponieważ 
krajowy klub prasy nie jest 
w stanie pomieścić wszystkich 
dziennikarzy pragnących wy­
słuchać przemówienia Chru­
szczowa w dniu 16 września.

Na łamach „New York He­
rald Tribune” ukazał się ar­
tykuł kierownika amerykań­
skiego instytutu badań opinii 
publicznej, G. Gallupa, w któ­
rym autor stwierdza, że „przy 
tłaczająca większość narodu 
ma nadzieję, że premierowi 
Chruszczowowi zgotowane bę 
dzie uprzejme powitanie”. O- 
pinię taką wypowiedziało 89 
procent osób indagowanych 
przez instytut.

Targi po 7 dniach
Rozmówki Spotkania Żale

Nehru o indyjsko - chińskim 
problemie granicznym

DELHI (PAP)
Premier Nehru oświadczył w piątek na konferencji pra­

sowej, że nie przewiduje takiego rozwoju wydarzeń, w wy­
niku którego indyjsko-chiński spór graniczny mógłby do­
prowadzić do jakiegokolwiek konfliktu, nawet w niewiel­
kich rozmiarach. Równocześnie Nehru z zadowoleniem po­
witał oświadczenie agencji TASS na temat chińsko-indyj- 
skiego problemu granicznego.

W związku z utworzeniem 
przez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ tak zwanej „komisji ba­
dawczej”, która ma udać się 
do Laosu, Nehru stwierdził, że 
odrzucenie procedury przewi­
dzianej przez porozumienie

widziana w porozumieniach 
genewskich, okazała się w cią 
gu pięciu lat skuteczna w ha­
mowaniu trudności w tej stre­
fie i że zdaniem Indii odrzu­
cenie jej jest rzeczą niebez­
pieczną.

Wydawało się, że w skle- I 
pach jest dosyć wózków dzie­
cięcych, czy pasty do butów. 
Tymczasem handel odkrywa 
je dopiero na Targach. Tak np. 
zamówiono poważną ilość ca­
łorocznego zapotrzebowania 
pasty, „idą” wózki, przetwory 
owocowo-warzywne. Detal od­
krył także garnki żeliwne, ku­
pił ich 20 wagonów choć przed 
tern leżały w hurtowych ma­
gazynach. A więc — jest le­
piej. Jest nawet tak dobrze, że 
handel nie bierze bubli, jak­
by to chciały np. grudziądzkie 
Zakłady Obuwia Gumowego.

gach. Do 10 bm. zawarł umo­
wy na 1,6 mld. zł. Są to w 
większości art. spożywcze, me­
ble, odzież, tworzywa sztuczne. 
Aby nadal uzupełniać wielki 
przemysł, przygotowuje się u- 
mowy na zakup w NRD i CSR 
sprzętu za 50 min. rubli.

Z „HAKA” — ALE DOBRE
O zakupach odzieży mówi p. 

Małachowski ze Zjednoczenia 
Przem. Odzieżowego. Z zamó­
wionej produkcji na przyszłe 
półrocze 70 proc, stanowią no­
wości (za 1,5 mld. zł). Handel 
uznał nasze wzory za dobre i 
tanie (kostiumy — ok. 520 zł), 
sukienki już od 80 zł, ubrania 
po 540, 850 i 1300 zł). Zama­
wiał głównie hurt, bo detal 
był ograniczony limitami i 
pokazał, że ma dobre rozezna­
nie. Giełda udała się, taką 
ilość nowości odczuje się na 
rynku.

UZUPEŁNIAJĄ
Cała drobna wytwórczość 

daje na rynek produkcję war­
tości 40 mld. zł rocznie. Jest 
to poważny partner przemysłu 
kluczowego również tu na Tar

ŻALE KOBIET
Z 500 wzorów zagranicznych 

artykułów gosp. domowego 
proponowanych przez „Arged” 
do produkcji, zakupiono 100 
modeli. To już coś, ale nadal 
jesteśmy jednym z nielicznych 
krajów, gdzie nie docenia się 
zawodu gospodyni. Uczymy o
racjonalnym chowie cieląt, 
ale nie mamy uczelni, która 
propagowała by zasady prawi 
dłowego odżywiania człowieka. 
Mówiły o tym rozgoryczone 
przedstawicielki Komitetu d/s 
Gosp. Domowego i Ligi Ko­
biet. (z)

Krótkie spięcie 
na wieży Eiffla

W piątek po południu na 
trzecim piętrze wieży Eiffla, 
gdzie mieszczą się instalacje 
telewizji francuskiej, nastąpi­
ło krótkie spięcie spowodowa­
ne przegrzaniem się konden­
satora. Zaalarmowano straż 
pożarną, jak się jednak oka­
zało zbytecznie.

genewskie musi wywołać trud 
ności i żę jeśli sytuacja w 
Laosie się pogorszy, to może 
to zagrozić „całej strukturze 
stosunków, opartej na porozu­
mieniach genewskich w spra 
wie Indochin”. Nehru podkreś 
lił, że procedura regulowania 
problemów indochińskich, prze

Produkują czołgi 
dla Bundeswehry

Jak podaje agencja ADN 
jednostki pancerne armii za- 
chodnioniemieckiej otrzymały 
ostatnio pierwsze zbudowane 
w Niemczech Zachodnich po 
wojnie czołgi. Chodzi tu o typ 
czołgu służący przede wszyst­
kim do zaopatrywania jedno­
stek pancernych na stanowi­
sku bojowym w amunicję i pa 
liwo. Czołg, którego waga wy­
nosi 5,4 tony, zbudowany zo­
stał przez zakłady Kloeckner- 
Humboldt-Deutz w Kolonii.

Spotkania otłuSatouSców

Na zdjęciu : W czasie spotkania odwetowców w Berlinie zachodnim. Fot. — caf

Dworze: Gdański 
otwarty

Wczoraj rano — w przed­
dzień święta kolejarza — o- 
twarty został nowy gmach 
Dworca Gdańskiego w War­
szawie. Stolica otrzymała 
więc drugi — po przystanku 
kolejowym „Stadion” — dwo­
rzec stały i to na miejscu ob­
skurnego baraku.

Nowy Dworzec Gdański 
stanowi przyjemne uzupeł­
nienie otwartej w lipcu tra­
sy mostowej, a jego ciekawa 
konstrukcja i pomysłowe ele­
wacje wzbudzały zachwyt 
warszawiaków już od dawna.

Wystrzelenie 
drugiej rakiety 

kosmicznej 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W dniu 12 września wy 

strzelono w Związku Ra­
dzieckim drugą z kolei ra 
kietę kosmiczną, której 
przeznaczeniem jest do­
starczenie informacji o 
przestrzeni kosmicznej w 
warunkach lotu na Księ­
życ. Próba zakończyła się 
pomyślnie i ostatni człon 
rakiety przekroczywszy dru 
gą szybkość kosmiczną — 
11,2 km na sck. zdąża w 
kierunku Księżyca. Ostat­
ni stopień rakiety zawie­
ra pojemnik z aparaturą 
naukową i radiową. Wa­
ga ostatniego czlona rakie 
ty bez paliwa wynosi 
1511 kg.

Tragiczny wypadek
W miejscowości Waseca 

(stan Minnesota) pociąg towa­
rowy najechał na przejeżdzie 
kolejowym na samochód, w 
którym znajdowało się sześcio 
ro dzieci jadących do szkoły 
pod opieką matki. Wszystkie 
dzieci zginęły, matka jest cięż 
ko ranna.

Oczekiwany deszcz 
spadł w Chinach

Długo oczekiwany deszcz 
spadł wreszcie w nawiedzo­
nych suszą okręgach Chin, po­
łożonych wzdłuż środkowego 
i dolnego biegu rzek Hoangho 
i Jangtse oraz w nadbrzeż­
nych prowincjach południowo- 
wschodnich. Na większości 
tych terenów brak deszczu za 
grażał zbiorom już od prze­
szło dwóch miesięcy.

W czerwcu, lipcu i sierpniu 
।susza panowała w 16 prowin­
cjach i w jednym okręgu au­
tonomicznym Chin zagrażając 
zasiewom na przestrzeni około 
21 min. ha.

Lokomoliv wygrywa ।
11 bm. odbyło się w Lesz­

nie międzynarodowe spotkanie 
koszykarzy między wice­
mistrzem Europy kolejarzy — 
Lokomotiv (Sofia), a drugoli- 
gową Polonią (Leszno). Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
drużyny bułgarskiej w stosun 
ku 83:61. (R)

Zwyciężyli lotnicy NRD
W Oleśnicy odbyło się mię­

dzynarodowe spotkanie bokser 
skie reprezentacji wojsk lot­
niczych Polski i NRD. Druży­
na niemiecka wykazała lepsze 
przygotowanie odnosząc zasłu­
żone zwycięstwo 12:8.



—---------------------------------INFORMACJE | „GŁOS" | KOMENTARZE Str. ?

Członkowie „Komisji Badawczej"
iwrnKtfpo

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy-

odlecieli do Laosu
styki Eugeniusz Kitzniann.
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki l Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

52 ministrów spraw zagranicznych, w' tym 2 premierów i 
3 wicepremierów — oto niepełna jeszcze lista szefów de­
legacji poszczególnych państwna XIV sesję Zgromadzenia

OPINIE I MYŚLI — 

NA PÓŁMETKU l 
■

TJcinrich ,Liibke, wybrany ■ 
■* * w dniu 1. VII. br. no • 
wym prezydentem NRF, o ; 
bejmie po Teodorze Heus- ■ 
sie urzędowanie w dniu 15 ; 
bm. Radio i telewizja bę- ; 
da transmitować uroczy- ; 
stości z Bundestagu na ; 
wszystkie rozgłośnie i sta ; 
cje NRF. ;

Przekazywanie władzy 2 
odbywa się w atmosferze 2 
żalu po „papie” Heussie. 2 
Prasa nie ukrywa rozgo- 2 
ryczenia, że przyszły pre- 2 
zydent, którego sława nie 2 
wyszła dotąd poza rolni- 2 
cze opłotki jego resortu, 2 
jest tylko doktorem HO- 2 
NORIS CAUSA. Za to pod 2 
kreślą się zalety żony przy 2 
szłego prezydenta, korpu- i 
lertnej Wilhelminy, pocho 2 
dzącej z sąsiedniej wsi - 
(Łubkę urodził się w Enk 2 
hausen w Westfalii), ab- 2 
solwentki wydziału matę 2 
matycznego, która dała się 2 
już poznać w sferach dy­
plomatycznych od najlep- 2 
szej strony’ dzięki znajomo 2 
ści czterech obcych języ- 2 
ków. 2■

Daień odejścia Heussa ; 
i początek kadencji Łubkę ; 
go uważany jest jednoczę ; 
śnie za półmetek na dro- ; 
dze do następnych wybo- 2 
rów parlamentarnych, któ ; 
re odbędą się jesienią 1%1 2 
r., w terminie, z którym ; 
wiążą się nadzieje na ocze ; 
kiwaną zmianę warty na 2 
stanowisku kanclerza. 2

W perspektywie tych wy 2 
borów CDU i SPD zapo- 2 
wiadają na najbliższy czas 2 
przeprowadzenie odpowie- 2 
dnich reform. W chadecji 2 
mają one pójść w kierun 2 
ku zdecydowanego zdemo 2 
kratyzowania aparatu, któ 2 
ry dał się zbytnio podpo- 2 
rządków ać autarkicznym ka 2 
prysom obecnego przewód 2 
niczącego — Adenauera. 2

Socjaldemokraci wystą- 2 
pią z oficjalnym progra- 2 
mem reform na „Partei- 2 
tagu” w listopadzie hr. Du 2 
żą rolę w sformułowaniu 2 
tez ma odegrać niedoszły 2 
prezydent, prof. Carlo 2 
Schmidt, który w wybo- 2 
rach 1. VII. 1959 r. mu- 2 
siał ulec dużo mniej popu 2 
łacnemu kandydatowi Lub 2 
kemu jedynie z powodu 2 
niezbyt demokratycznej pro 2 
cedury wyborczej. Choć 2 
przyszłe reformy w SPD 2 
otaczane są mgiełką taję- 2 
mnicy, mówi się, że refor 2 
ma polegać będzie na upo 2 
dobnieniu socjaldemokra- 2 
cji zachodnionicmieckiej do 2 
bratnich partii w krajach 2 
zachodnich. SPD na nowo 2 
a zarazem po staremu, wi 2 
dzi swoje szanse w usu- 2 
nięciu na tor boczny 84- 2 
letniego Adenauera, który 2 
jednak — po karkołom- 2 
nych sztuczkach zastoso- 2 
wanych w wyborach pre- 2 
zydenckich — objawił wo 2 
ie objęcia stanowiska kan 2 
clerza również w kadencji 2 
1961—1965. 2

(ZAP) i

Ogólnego NZ rozpoczynającą
Na czele delegacji czterech 

wielkich mocarstw: Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Fran­
cji stoją ministrowie spraw za 
granicznych tych krajów: A. 
Gromyko, Ch. Herter, S. Lloyd, 
Couve de Murville. Na czele
delegacji Libanu Maroka
stać będą premierzy tych kra­
jów — Raszid Karame i Ab- 
dullah Ibrahim.

Listę oczekiwanych gości o- 
publikował w piątek w No-

Od strip-teasu 
do zakonu

21-letnia tancerka 
Moore, która do tej 
dukowała się -w

Georgina 
pory pro- 
pokazach

stripteasowych w londyńskim 
teatrze księcia Walii, postano­
wiła wstąpić do zakonu. Pierw
sze nauki jako mniszka 
ra ona już w jednym z 
łów londyńskich.

Moore była dublerką

pobie- 
kościo

księż-
niczki Małgorzaty podczas ma­
lowania jej portretu przez wio 
skiego malarza Anigoni.

się we wtorek, 15 bm.
wym Jorku Sekretariat ONZ. 
Wśród innych znanych polity­
ków na liście znajdują się na­
zwiska: ministra spraw zagra­
nicznych PRL Adama Rapac­
kiego, ministra obrony Indii 
Kriszny Menona, ministra 
spraw zagranicznych Szwecji 
Undena, Norwegii — Lange­
go, Grecji — Averoffa, Jugo­
sławii — Popoyica, ŹRA — 
Fawziego itd.

Na tymczasowym porządku 
dziennym XIV sesji figuruje 
70 punktów’. Są to przeważnie 
problemy, które były już oma­
wiane na poprzednich sesjach. 
Problemem, który został roz­
wiązany od czasu poprzedniej 
sesji i został skreślony z po­
rządku dziennego jest sprawa 
Cypru.

Do najważniejszych zagad­
nień, jakie staną na sesji, bę­
dzie problem rozbrojenia, kwe 
stia Algierii, sprawa .reprezen­
tacji Chińskiej Republiki Lu­
dowej, krajów słabo rozwinę- 
tych pod względem gospodar­
czym.

Zwraca się uwagę, że 18 
września na posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego przema-

wiać będzie N. S. Chruszczów, 
bawiący w tym czasie z oficjał 
ną wizytą w USA.

Auto-stopem 
na ławę 
oskarżonych

Niechlubną kartę w historii 
rozwijającego się auto-stopu,
pozostawiły w powiecie 
mień Pomorski w woj. 
cińskim dwie uczennice 
ry ogólnokształcącąej z

Ka­
sze ze 
szko 
Lo-

dzi — Celina Rudnicka i Ma 
ria Więckowska. Podróżując 
auto-stopem po Pomorzu za 
chodnim korzystały z gości­
ny i noclegu Zofii Jasłow- 
skiej we Wrzosowie. Za bez­
interesowną pomoc „zapłaci­
ły” jej kradzieżą garderoby 
oraz listem pełnym naiwnych 
pogróżek i „pouczeń” o tym 
jak należy traktować osoby 
mające znajomości w... War-
szawie.

Pod tym 
Rudnicka i 
ska zostały 2 
organa MO,

zarzutem Celina 
Maria Więckow- 
zatrzymane przez 
, które sprawę

kradzieży oddały do sądu.

Kampania rozpoczęta

Więcej mączki ziemniaczanej
dla kraju i

W przeważającej większości 
zakładów przemysłu ziemnia­
czanego rozpoczęto już kam­
panię, w toku której przerobi 
się ogółem w jesieni i na wio­
snę blisko 850 tysięcy ton zie­
mniaków, a więc więcej niż w’ 
analogicznym okresie poprzed 
nim. Podobnie jak w innych 
latach znaczną część produk­
cji wyślemy za granicę, któ­
ra zakupiła ogółem w Polsce 
w minionych 14 latach 350 tys. 
ton mączki ziemniaczanej i to 
po korzystnych dla nas ce­
nach. O opłacalności ekspor­
tu świadczy chociażby to, że 
w 1956 r. uzyskiwaliśmy za to­
nę mączki taką sumę, która 
umożliwiała nam zakupienie 
830 kg ryżu, albo 600 kg po­
marańcz, czy 590 kg cytryn, 
lub 160 kg ziarna kakaowego.

Jak wynika z danych przy­
toczonych podczas konferencji 
prasowej w Zjednoczeniu Prze 
mysłu Ziemniaczanego w Po­
znaniu, w minionych miesią­
cach zmodernizowano wiele 
podległych mu zakładów i za­
instalowano w nich nowoczes­
ne urządzenia, dzięki czemu 
przemysł zwiększy swą dobo-
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Kukurydza. - canna
pa^za

Państiooioy Ośrodek. Hodo­
wli Zarodowej w Koszęcinie 
wprowadził w podległych mu 
8 gospodarstwach uprawę ku 
kurydzy na paszę. Dzięki do­
brej uprawie i pielęgnacji go­
spodarstwa te zebrały około 
950 q zielonej masy z ha.

Na zdjęciu: Sprzęt kukury­
dzy przy pomocy kombajnu 
produkcji węgierskiej w go­
spodarstwie Sadów.

CAF — fot. Okoński

na eksport
wą zdolność przerobową o 600 
ton, obniży straty w mączce 
i będzie ją wytwarzał taniej. 
Niezależnie od tego, już po za­
kończeniu kampanii, kilka za­
kładów wykorzystywać będzie 
swe urządzenia do produkcji 
innych artykułów’. Tak będzie 
m. in. w pilskich zakładach, 
które będą produkować bar­
dzo smaczne puree z grochu, 
nadające się do spożycia już 
po upływie minuty od zarzu­
cenia proszku na gorącą wodę.

3 tys. zł grzywny 
za niechlujstwo

Jak wykazują otrzymywa­
ne sygnały, personel niektó­
rych zakładów zbiorowego ży 
wienia „żyje na bakier” z hi 
gleną i czystością. Potwier­
dziły to kontrole przeprowa­
dzone przez funkcjonariusza 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej.

Ostatnio, na wniosek Dziel 
nicowej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej Poznań — Je 
życe, Kolegium Orzekające 
rozpatrywało spra-wę niepo­
rządków i niechlujstwa pa­
nującego w restauracji „Pod
koziołkami” Strzeszynku.

Wipnego n.iędopatrzenia po 
rządków kierownika restaura 
cji Tadeusza Grochowskiego 
oraz kuchmistrza Seweryna 
Wojdę — kolegium ukarało 
grzywną w wysokości trzech
tysięcy złotych. (za)

GŁOS OBSERWATORA

NOWY JORK (PAP)
Członkowie utworzonej przez Radę Bezpieczeństwa „ko 

misji badawczej”, w sprawie Laosu odlecieli wczoraj wie
czorem do tego kraju.
W Laosie trwają walki mię 

dzy wojskami rządowymi a 
partyzantami. Komisja badaw 
cza, powołana przez Radę w 
odpowiedzi, na prośbę Laosu 
o zbrojną pomoc ONZ prze­
ciwko rzekomym interwen­
tom północno-wietnamskim, 
chce zbadać na miejscu sy­
tuację.

Z Nowego Jorku odlatują 
trzej członkowie komisji: Ar 
gentyńczyk Ahrens, Włoch 
Barriterri i Tunezyjczyk Ha-

Rozpoczęto budowę Powszech 
nego Domu Towarowego, któ­
ry stanie u zbiegu ulic Miel- 
żyriskiego i 27 Grudnia. Spe­
cjalna komisja ekspertów zba­
dała teren. Przedyskutowano 
też w gronie znanych w Poz­
naniu inżynierów sposoby naj­
tańszej i najlepszej fundamen 
tacji. Obecnie zatrudnionych 
jest na budowie 50 robotni­
ków. Wkrótce liczba ta wzro­
śnie do 600 osób.

Znów padł rekord murarski. 
Tak zwane trójki murarskie 
całego kraju prześcigają się w 
biciu rekordów. Trójka mu­
rarzy z Rzeszowa J. Pietrucha, 
M. Cach i Wł. Obłuj w cią­
gu 8 godzin ułożyła 34.200 ce­
gieł, bijąc w ten sposób re­
kord uzyskanych przez mura­
rzy warszawskich na Mokoto-

Na gmachu Collegium Minus 
Uniwersytetu Poznańskiego 
robotnicy budują nową kon­
strukcję dachową. Wkrótce zo 
staną podjęte prace remonto­
we przy balustradzie. Gmach 
Collegium, zniszczony działa­
niami wojny, wróci do daw­
nego pięknego wyglądu.

Koło Mosiny znaleziono śla­
dy pobytu człowieka sprzed 
10 tysięcy lat. Odkryto też 
szczątki kultury z tego okresu 
(narzędzia krzemienne).

bib Bourguiba junior. Przed­
stawiciel Japonii w komisji 
Szibuzawa, przyłączy się do 
nich w Bangkoku.

Na kilka godzin przed 
szczeniem Nowego Jorku trzej 
delegaci spotkali się z laotań 
skim ministrem spraw zagra 
nicznych Panja, który wczo­
raj odleciał z Paryża do 
USA.

W stolicy DRW. Hanoi, pół 
nocnowietnamskie minister­
stwo spraw zagranicznych 
przekazało wczoraj przedsta­
wicielowi francuskiemu pro­
test przeciwko wniesieniu 
przez Francję w Radzie Bez­
pieczeństwa wspólnie z USA 
i Anglią rezolucji, która do­
prowadziła do utworzenia „ko 
misji badawczej” dla Laosu.

Spółdzielcy CSR 
zwiedzają 
Wielkopolską

W piątek wieczorem przy­
była do Poznania 15-osobowa 
delegacja oficjalna czechosło­
wackich spółdzielców. W 
skład jej wchodzą przedsta­
wiciele Ministerstwa Rolnic­
twa CSR, działacze spółdziel­
czy oraz kilku przewodniczą­
cych spółdzielni produkcyj­
nych. Goiciom towarzyszy w 
imieniu gospodarzy wiceprze­
wodniczący Krajowej Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
— J. Domański.

W sobotę goście wyruszyli 
na objazd Wielkopolski. Wzią 
li udział w spotkaniu z akty­
wem spółdzielczym powiatu 
Środa, gdzie rolę gospodarza 
pełnił członek KC PZPR, I se 
kretarz KP — poseł St. Miło- 
stan. Następnie zwiedzili 
POM, a całe popołudnie prze­
bywali wśród spółdzielców w 
Pławcach.

Trasa niedzielna wiedzie 
przez Posadowo (wizyta w 
w Państwowej Stadninie Ko­
ni) i Kórnik (Muzeum).

(emp)

Odpoczynek w Szkocji
Oo intensywnej i męczącej po-
* droży politycznej, w czasie 

której prezydent Eisenhower od-

cji w NATO, w sensie konsolidacji 
sojuszników, lecz także wygładzenie

wiedził Bonn, Londyn Paryż
przyszła kolej na odpoczynek na 
zamku Culzean, Zamek ten jest 
zresztą własnością prezydenta Ei­
senhowera, ponieważ otrzymał go 
w darze od Szkotów, jako dowód 
wdzięczności po wygranej wojnie. 
Wolno przypuszczać, że okres ten 
wykorzystał Eisenhower także i 
na mały bilans swojej podróży, co 
w sposób o wiele mniej doskonały 
robią także dzienniki na całym 
świecie.

Mniej doskonały jest ten bilans 
prasowy od eisenhowerowskiego po. 
prostu dlatego, że cała jego podróż, a 
racze> cała polityczna jej część była 
okryta gęstą tkaniną tajemnicy i poza 
sprawami mniejszego znaczenia do 
wiadomości publicznej nie dotarło 
zbyt wiele z istoty przeprowadzonych 
rozmów. Mimo to jednak można na­
wet na podstawie tych skąpych wia­
domości naszkicować sobie pewien 
obraz.

stosunków między USA 
Europy zachodniej.

Czy mu się to udało? ( 
pytanie należałoby 
twierdząco. Stosunki te i

a rządami

Ogólnie na to 
odpowiedzieć 

uległy popra-
wie. Eisenhower zostawił po sobie 
wrażenie rozproszenia atmosfery nie­
ufności i polepszenia stosunków’ w ło­
nie obozu atlantyckiego, ale ta „jed­
ność” nie w?ygląda na zbyt mocną i 
nawet organ wielkiej amerykańskiej 
finansjery „Wall Street Journal“ nie 
wróży jej zbyt długiego żywota. Oso­
biste animozje, a także rywalizacje 
ścierające się na szerszej płaszczyźnie 
nie zniknęły i wcześniej lub później 
dadzą znać o sobie. Na razie zaś cho-
dzi o zademonstrowanie gościom 
Moskwy możliwie lśniącej fasady.

z

PRZYCZYNY EUROPEJSKIEGO 
RAJDU

7 anim wszakże przejdziemy do 
samego meritum, warto chyba 

przypomnieć, po co prezydent Eisen­
hower, /człowiek niechętnie podejmu­
jący dalekie podróże z przyczyn zdro­
wotnych, zdecydował się na sw’ój eu­
ropejski rajd? Bez wątpienia wiązało 
się to ściśle z wewnętrzną sytuacją 
panującą w NATO, a w szczególności 
z niezbyt dobrymi stosunkami w gro­
nie kierowniczej czołówki atlantyckiej. 
Nie jest przecież tajemnicą, że zapo­
wiedź wymiany wizyt między prezyden 
tern Eisenhowerem a premierem Chru- 
szczowem wywołała sporo zastrzeżeń 
wśród sojuszników USA i niewątpli­
wie obudziła nawet nieufność ze stro­
ny pewnych osobistości wobec polity­
ki Waszyngtonu. Zadaniem, jakie so­
bie postawił prezydent Eisenhower, 
było więc nie tylko polepszenie sytua-

ZGRZYTY W BONN

Jest rzeczą oczywistą, że naszą 
opinię publiczną zainteresował 

szczególnie pewien zgrzyt, który miał 
miejsce w Bonn. Wiadomo, że rewi­
zjoniści wystąpili tam bardzo hałaśli­
wie. Transparenty, okrzyki — miały 
w zamierzeniach reżyserów tej hecy 
wywołać odpowiednie oświadczenie 
ze strony prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, które choćby pośrednio do­
dało bodźca odwetowcom. Stało się 
odwrotnie. Na konferencji prasowej 
prezydent oświadczył, że nie czas 
mówić teraz o rewizjonistycznych 
pretensjach, gdy rysują się możliwo­
ści pomyślnego załatwienia spraw za- 

/sadniczych. Dał im ponadto do zro­
zumienia, że ich działaln°śó zamraża 
atmosferę polityczną na świecie, pod­
czas gdy jego zamiarem jest łamać 
lody „zimnej wojny”. / \

W czasie pobytu gości amerykań­
skich w Bonn toczyły śię rozmowy 
na temat stosunków z Polską. Ze 
strony amerykańskiej wysunięto 
ponoć sugestię podjęcia starań o 
normalizację tych stosunków. I je­
żeli owocem tego była sławetna 
mowa radiowa Adenauera na 20

rocznicę wybuchu drugiej wojny 
światowej, to zręczność tego wy­
stąpienia godna była słonia w skła­
dzie porcelany. Adenauer zapre­
zentował się jako polityk grający 
ciągle jeszcze melodię dnia wczo­
rajszego, gdy dzień dzisiejszy 
otwiera zgoła nowe i znacznie po­
myślniejsze dla świata perspekty­
wy.

„SPLENDID ISOLATION”
TI/'Londynie, który zgotował prezy- 
’’ dentowi Eisenhowerowi przy­

jęcie szczególnie serdeczne, toczyły 
się być może najciekawsze rozmowy, 
o których treści nie dowiemy się chy­
ba prędko. Ale w rozmowie przepro­
wadzonej przed telewizją między Ei­
senhowerem i Macmillanem, premie­
rem brytyjskim, dala się zauważyć 
pewna różnica zdań co do zwołania 
konferencji na szczycie. Macmillan 
reprezentował tu stanowisko bardzie] 
elastyczne, uważając taką konferen­
cję za pożyteczną i potrzebną w każ­
dym razie, gdy Eisenhower był zdania 
nieco odmiennego. Opowiadał się on za 
jej zwołaniem lecz w wypadku gdyby 
można liczyć na konkretne szanse jej

repre-powodzenia. Ta sama opinia 
zentowana jest zdaje się przez Paryż
w rozmowach Eisenhowera z de
Gaullem, zostawia Londyn na stano­
wisku swoistego „splendid isolation 
— na stanowisku odrębnym od repre­
zentowanego przez pozostałe stolice 
atlantyckie.

Formalnie rzecz biorąc, takie stano­
wisko Waszyngtonu jest zbieżne z 
koncepcjami ludzi usposobiony0*1 
wręcz negatywnie do spotkania na 
szczycie i wyszukujących mu warun­
ki, których podszewTka wyraźnie 
świadczy do czego mają służyć.

Warto sprawę tę podkreślić, bo 
tej rozbieżności między Eisenhowe­
rem i Macmillanem zawierać się mo- 
że ogromnie ważna treść polityczna 
rozmów z Waszyngtonem.

TADEUSZ ROJEK
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Przed 20 laty

Obrona Warszawy
8 września 1939 r. niemiecki zagon pancerny do­

tarł do Warszawy i wdarł się na ulice Ochoty, prag­
nąc z marszu zająć miasto. Ale hitlerowców spotkał 
przykry zawód. Trafili na silny opór polski.. Na przed 
polach Ochoty i Woli i wzdłuż ulicy Grójeckiej rozgo

woli stu jeńców, w tym 
jednego podpułkownika. 20. 
IX. podczas ciężkich walk, 
jakie wybuchły w związku 
z zakończeniem bitwy nad 
Bzurą i pnzybyciem pod

rżały ciężkie walki. Artyleria polska 
czołgów wroga. Do walki włączyła się 
na. Pod wieczór z Cytadeli przybył na 
botniczy Batalion Obrony Warszawy
liczący około 1000 żołnierzy.

zniszczyła 57 
ludność cywil- 
Ochotę I Ro- 

por. Tuńskiego,

Warszawę świeżych 
mieckich, poległ 
Wehrmachtu von 
Ostatnie wypady

sił nie 
generał 
Fritsch. 
polskie

Wróg został odrzucony.

Jeden z dowódców Bryga­
dy Robotniczej Obrony War­
szawy, kpt. Józef Janocha, 
wspomina:

„Ochotnicy baonów... przy 
bywali do Cytadeli po broń 
amunicję i umundurowa­
nie. Umundurowanie było 
w Cytadeli, natomiast broń

taksówkarze przywozili z
Fortu Bema. Dzięki udzia­
łowi mas robotniczych for 
mowały się oddziały w cią 
gu dnia, tak że 8 września 
około godziny 20 pierwsze 
baony wyszły z Cytadeli”. 
Z tych batalionów powsta 
ła 12 września licząca 6000

miały miejsce 22 września 
na Woli i następnego dnia 
koło Zacisza.
We wszystkich walkach bra 

ły udział kompanie Brygady 
Robotniczej Obrony Warsza­
wy, którą dowodził stary dzia 
łącz PPS, kapitan rezerwy 
Marian Kenig. „W naszych 
oddziałach zgrupowali się je 
dynie ochotnicy, którzy chcie 
li walczyć z Niemcami nie 
tylko jako najeźdźcami Pol­
ski, ale również jako faszy­
stami” — pisze on w nie o- 
publikowanych po dziś dzień 
pamiętnikach.

Bohaterska obrona War-

dziei na odsiecz, niedostatek 
wody i amunicji, ogromne 
pożary zmusiły dowódcę Ar­
mii „Warszawa” gen. Rómm- 
la do podpisania 27 września 
aktu kapitulacji stolicy. Decy 
zji o kapitulacji miasta nie 
uznali żołnierze Brygady Ro 
botniczej Obrony Warszawy. 
Schowali oni lub zniszczyli 
broń. Wrześniowa epopeja 
Warszawy dobiegła końca.

Wojciech Sulewski

• -

Białe, gołe wzgórza, czerwone skały nadbrzeżne, jaskrawo­
zielona roślinność, białe domy, błękitne morze. i niebo stwa­
rzają koloryt niesłychanie piękny i dla Polaka zgoła egzo­

tyczny.

Mieszanka po bułgarska

Złote piaski plaż
szawy budziła 
całym świecie. 
zewnątrz nie 
jednak liczyć, 
rządy Anglii i

podziw na 
Na pomoc z 
można było

Sojusznicze 
Francji nie

OBJASNIENIA DO MAPKI

ochotników Brygada, która

— Pomorze, P — Poznań, Ł —
Łódź, " " ' " ~ ~

□ DP BK "W B" MOI
Pozycje obronne Mp. d-twa armii

DP — dywizja piechoty, BK — 
brygada kawalerii, BPMot — 
brygada pancerno-motorowa, 
Mp dtwa armii — miejsce po­
stoju dowództwa armii, skróty 
nazw poszczególnych polskich 
armii i grup operacyjnych: N 
— Narew, M — Modlin, Pom

raczyły nawet odpowiedzieć 
na apele prezydenta Sta­
rzyńskiego, który 18 wrze­
śnia zażądał od nich udzie 
lenia pomocy Warszawie.
Rosnący ciągle napór hitle 

rowskich wojsk, brak na-

Od specjalnego wysłannika „Głosu

^łote Piaski to najmodniej 
sza i najnowocześniejsza 

obecnie miejscowość wypo­
czynkowa na bułgarskim wy­
brzeżu Morza Czarnego. Ale 
złote piaski leżą nie tylko na 
plażach tej miejscowości. Spot 
kać je można na całym wy­
brzeżu, a najpiękniejsze wi­
działem daleko na południu, 
koło portu Burgas, w małej, 
malowniczo położonej mie­
ścinie Sozopol. Tam piasek 
składa się z kawałków drobno 
potłuczonych muszelek o star 
tych na okrągło krawędziach 
przeważnie białych i żółtych, 
ale także czerwonych, niebie­
skich i innych. W tym pia­
sku nie ma ani grama pyłu 
czepiającego się ciała, ten pia 
sek sprawia, że woda w mo­
rzu jest absolutnie przeźro­
czysta.

W stroju Ewy

jące to, co czasami
Polsce w sklepach 
warszawskiej

widzimy w 
CPLiA lub 
spółdzielni

CHIŃSKA 
MIESZANKA

pięknie zapisała 
19 dni obrony 
Smigły-Rydz i 

września uciekli

się podczas 
Warszawy, 

rząd już 6 
ze stolicy.

Paty, 
ków, 
przed 
wizję

Kr — Kraków, K — Kar 
Pr — Prusy. W — Wysz- 

przekreślenie numeru 
literkami DP oznacza dy 

piechoty niezmobilizo- 
waną.

W Sozopolu zetknąłem się 
’’ pierwszy raz z dosyć ory

przeciwnym końcu plaży. Ja­
kież było moje zdumienie, gdy 
znalazłem się w gromadzie 
nagich kobiet, które okupo­
wały tam sporą część plaży i 
nie niepokojone przez żadne­
go mężczyznę poddawały się 
urokom słońca i wody tak, 
jak je Pan Bóg stworzył.

Oczywiście wziąłem nogi za 
pas, lecz po drodze nie omie­
szkałem przyjrzeć się temu 
towarzystwu. Widziałem u- 
tkwione w siebie spojrzenia 
zdziwione, a może i trochę za 
niepokojone. Nie zauważyłem 
jednak nawet gestu w kie­
runku zasłonięcia ciała, od­
wrócenia się lub czegoś podob 
nego. Minąłem potem płocik 
może metrowej wysokości 
symbolicznie odgradzający tę 
część plaży od reszty. Później, 
nad inną zatoką Sozopolu, 
znowu znalazłem taką „plażę 
Ewy” jak w Bułgarii się te 
miejsca nazywa, ale już ni-

niskie, lek-„Ład”. Mebelki 
kie, o nogach osadzonych sko-

ory
ginalnymi obyczajami plaźo-

ODKRYCIE SZCZĘKI 
„CZŁOWIEKA

PEKIŃSKIEGO”
W miejscowości Czouko- 

utien, leżącej w odległości 
48 km od Pekinu, wykopa-
no dolną szczękę „człowie­
ka pekińskiego” (sinantro-
pusa), który żył 
miliona lat temu.

około pół 
W Czou-

koutien, w roku 1929 po 
raz pierwszy została zna­
leziona czaszka sinantro- 
pusa.

Dolną szczękę sinantro- 
Pusa znaleziono w war­
stwie skały granitowej, 
Przy ścianie pieczary. Obie 
części szczęki, lewa i pra- 
wa, są dobrze zachowane.

Ciężar obrony Warszawy pod 
jęła jej ludność i armia. Do 
walki od pierwszego dnia sta 
nęli członkowie rozwiązanej 
KPP, którzy jak Władysław 
Gomułka, Edward Ochab, Ma 
rian Baryła, Roman Zam­
browski i wielu innych po­
spieszyli do szeregów bryga 
dy Robotniczej Obrony War­
szawy. Na ulicach pojawiły 
się ulotki: „Do czynu, do wal 
ki robotnicza i pracownicza 
Warszawo!”

Mapka wskazuje główne kie­
runki napaści wojsk hitlerow­
skich na Polskę i rozwinięcie 
sił polskich w chwili wybuchu 
wojny. Mapka z książki Maria­
na Porwita „Obrona War­

szawy”.

wymi. Woda w 
nym jest mocno 
to pływanie nie 
nej trudności.

Morzu Czar- 
zasolona prze 
sprawia żad- 

Popłynąłem

czym nie odgrodzoną, 
wet symbolicznie.

Ale spokój w tych

na-

miej-

więc dość daleko po cięciwie 
zatoki i wyszedłem z wody na

Jeden z nowoczesnych, no­
wo zbudowanych hoteli w Zło 
tych. Piaskach.

Mimo 
tów w 
ny był 
twarto 
gazety, 
tale i

bestialskich nalo- 
stolicy utrzymywa- 
ład i porządek. O- 
sklepy, wychodziły 

działały apteki, szpi 
straż pożarna. „Nie

scach zapewnia znacznie sku 
teczniej niż płot coś innego: 
starodawny obyczaj i kultura 
życia. Niepisana umowa mó­
wi, że w tych właśnie miej­
scach nie powinien pojawiać 
się mężczyzna i jeśli to na­
wet będzie nie znający zwy­
czaju cudzoziemiec, gdy spo­
strzeże z daleka te zjawiska

AKCJA SANITARNA 
W PEKINIE

W Pekinie rozpoczęła się 
coroczna kampania, mają­
ca na celu polepszenie wa­
runków sanitarnych i hi­
gienicznych miasta. W 
zwalczaniu największej pla 
gi Pekinu — much i koma­
rów, w okresie trzech dni 
Wzięło udział ponad 1 
bilion mieszkańców. Kam- 
Panią tą kieruje grupa wy­
szkolonych specjalistów.

tylko armia polska, ale i lu 
dność cywilna zachowuje 
się przez cały czas po bo­
hatersku” — pisał dwuna­
stego dnia oblężenia War­
szawy, przebywający w mie 
ście, korespondent włoskie 
go dziennika „Telegrafo”.
Na czele obrony Warszawy 

stał generał brygady Ludwik 
Czuma, rozporządzając zre-

Fot. (2) autora

Wilno ku czci

urocze nagie, zmieszany,

motorowe dżonki
RYBACKIE

Na jeziorze Koko Nor, 
^większym słonym jezio- 
rze w Chinach, spuszczone 
zostały na wodę pierwsze 
dwie motorowe dżonki ry- 
backie. Ładowność każdej 
2 nich wynosi 60 ton.

wystawa ku czci
POLSKIEGO POETY

W Pekińskiej Bibliotece 
ublicznej została otwarta 

wystawa dla uczczenia pa- 
^'ęci 150 rocznicy urodzin 
uliusza Słowackiego. Wy- 

stawa została przygotowa-
Przez Towarzystwo Przy 

Jaźni Chińsko - Polskiej, 
Wiązek Pisarzy Chińskich 
Pekińską Bibliotekę Pu-

sztą 
mi.
wie 
raz 
ski, 
ski. 
wał

bardzo szczupłymi siła- 
Pomagali mu generało- 
Tokarzewski i Zulauf, o-
pułkownicy Toma szew- 

Hertel, Porwit i Janow- 
Nad całością działań czu

dowódca Armii „War-
szawa”, generał dywizji Ju­
liusz Rómmel. Mimo nieu­
stannych szturmów wroga i 
bombardowania obrońcy wy­
kazywali wielką aktywność.

I tak 10 września doko­
nała wypadu grupa piecho 
ty płk. Grobickiego. W dwa
dni później 
w rejonie 
trzy ciężkie 
kie. Poległ 
ca wypadu

podczas walk 
Woli zdobyto 
czołgi niemiec- 
jednak dowód- 
płk. W. Chnau-

ra. 14. IX. na Bielanach od 
działy polskie zniszczyły 6 
czołgów niemieckich i zdo­
były 8 transporterów. 16. 
IX. na przedpolach Gro­
chowa Polacy wzięli do nie

Juliusza Słowackiego
W 150 rocznicę urodzin Ju­

liusza Słowackiego, Polacy, za 
mieszkali w Wilnie i miejsco­
we społeczeństwo uczciło pa­
mięć wielkiego poety, który 
wczesną swą młodość spędził 
w tym mieście w domu ojczy­
ma — Augusta Becu, przy ul. 
Wielkiej nr 22 (obecnie Gor­
kiego). W domu tym wmurowa 
na została w 1927 roku tablica 
pamiątkowa i popiersie poety 
dłuta Bałzukiewicza.

Uniwersytet Wileński, dla ucz­
czenia Słowackiego, zorganizo­
wał obecnie wystawę, która 
trwać będzie w ciągu całego 
września. Na wystawie tej zgro­
madzono stare wydania dzieł 
Słowackiego, jego autografy i li­
sty, portrety poety i członków 
jego rodziny. Prócz oryginal­
nych utworów, na wystawie są 
licznie przekłady utworów Sło­
wackiego na języki: litewski, ro 
ryjski i angielski. Zwraca uwa­
gę estetyczne wydanie angiel­
skiego przekładu „Anhellego”.

Państwowe Wydawnictwo Litera 
tury Pięknej LSRR ma w druku 
popularny wybór poezji Słowac­
kiego.

Codzienne pismo polskie w 
Wilnie „Czerwony Sztandar” w 
dniu 4 września poświęciło całą 
kolumnę fragmentom utworu 
Słowackiego oraz omówieniu 
jego twórczości pióra W. Abra­
mowicza i Matusiawicziusa. W 
szkołach polskich, wykładowcy 
języka polskiego poświęcili pa­
mięci Słowackiego jedną godzi­
nę wykładu.
Niezależnie od uroczystości 

na Litwie, uczciła również pa­
mięć Słowackiego centralna 
prasa radziecka. M. in. w „I- 
zwiestiach” ukazał się artykuł 
redakcyjny, omawiający zna­
czenie twórczości Słowackiego 
dla ruchu postępowego w po­
czątkach XIX wieku i jego po 
zycję w piśmiennictwie pol­
skim.

W Moskwie odbyła się uro-
czysta akademia. (hb)

skrzętnie się wycofa. Uderza 
jednak brak sensacji z powo­
du nagości, jakiś inny stosu­
nek do ciała ludzkiego, który 
ośmielam się wyprowadzać 
jeszcze od starożytnych Rzy­
mian, mających tu ongiś swe 
liczne kolonie. Oczywiście w 
wielkich kurortach jak War­
na, Złote Piaski, Neseber, „pla 
że Ewy i Adama” (rozumie 
się, że każda osobno) są ogro 
dzone płotem wysokim i 
szczelnym, dla ciekawskiego 
oka niedostępnym.
IVie to jednak jest głów- 

nym urokiem bułgar­
skich plaż. Poza cudownym 
piaskiem i wodą przez cały se 
zon mającą ponad 25 stop. C 
jest słońce operujące znacznie 
intensywniej niż w Polsce 
(biada nieostrożnemu, który 
zbyt długo wystawi się na je­
go działanie). Jest też kraj­
obraz' o prześlicznym kolory­
cie: białe góry lub czerwone 
skały nadmorskie, wśród nich 
pasy intensywnie zielonej ro­
ślinności, niżej morze ciągle 
zmieniające barwę, od jasne­
go seledynu, przez zieleń, sza 
fir do ciemno-sinej. Niebo 
rzadko tu przesłaniają chmu­
ry, jako że Bułgaria ma dale­
ko mniej opadów niż Polska. 
Dodajmy jeszcze często 'spoty 
kane stare budownictwo dom­
ków przypominających gniaz 
da zawieszone na skałach lub 
też nowoczesne z rozmachem 
zaprojektowane hotele, a bę­
dziemy mieli obraz tego wspa 
niałego wybrzeża.

Piękne hotele
TVowe hotele mnożą się, sy- 

pią jak z rogu obfitości. 
Złote Piaski powstały w ca­
łości w ciągu ostatnich dwu 
lat. Zbudowano tam 17 wiel­
kich, supernowoczesnych ho­
teli, każdy odrębnie zaprojek 
towany, a więc inny w ele­
wacji. a wewnątrz nowoczes­
ne umeblowanie przypomina-

śnie, barwy obić pastelowe, 
nienatrętne. Wprost nie chce 
się wierzyć, że to wszystko za 
projektowali i zbudowali sa­
mi Bułgarzy. Ale też każdy 
hotel wybierany był z szere­
gu konkursowych projektów.

W Złotych Piaskach zbudo­
wano wiele restauracji, ka­
wiarń. kasyna, letni kinoteatr 
pod gołym niebem, 4 duże ho­
tele „Bałkanturistu”. Poza 
tym co krok* fontanny, korty 
tenisowe, miejsca zabaw dla 
dzieci z różnymi przemyślny­
mi urządzeniami, a na skło­
nach wzgórz, ponad plażą i 
hotelami, wśród wysokich za­
rośli chroniących przed słoń­
cem — 520 domków kampin­
gowych. Restauracje umiesz­
czono na kamiennych tara­
sach, w zieleni, z drzewami 
wkomponowanymi w beton 
smukłych białych kolumn. Wi 
dok z nich oczywiście na mo­
rze i plażę.

Podobne urządzenia zbudo­
wano w Warnie, a obecnie w 
stadium szybkiej budowy znaj 
duje się nowe uzdrowisko 
morskie — Słoneczny Brzeg, 
położone tuż przy starorzym­
skim mieście Neseber. Po­
wstało tam już 31 wygodnych 
hoteli oraz 120 małych dom­
ków' na 3000 osób.

Milion turystów
Oonoć w najbliższym roku 
-*■ lub dwóch powstanie na 

wybrzeżu jeszcze 100 takich 
wspaniałych hoteli. Nie wy­
czerpie to zresztą bynajmniej 
możliwości tego przepięknego 
brzegu morskiego. Już w u- 
biegłym roku Bułgarzy gości­
li tu 95 tysięcy turystów za­
granicznych, a w bieżącym z 
samych tylko krajów demo­
kracji ludowej zapowiedzia­
no przyjazd 60.000 ludzi, z 
czego 23.000 z Czechosłowacji, 
20.000 z NRD, 9000 z Polski, 
5000 z ZSRR itd. Ponad 5000 
zapowiedziano z państw za­
chodnich, gdzie też o nowych 
bułgarskich kąpieliskach, mi­
mo kiepskiej — trzeba to, nie 
stety. wytknąć — propagandy, 
zaczyna być głośno.

Powiedzmy jeszcze, że po­
byt w takim pięknym hotelu 
tuż nad morzem nie jest dro­
gi. Pokój 2-osobowy z własną 
łazienką kosztuje 18 lewów 
za dobę (w kursie turystycz­
nym mniej więcej 40 zł). Je­
dzenie zaś jest tu bardzo ta-
nie. Nic dziwnego, 
globtrotter, który

że stary 
zjeździł

wszystkie kąpieliska Europy 
powiedział mi, że nawet San 
Sebastian i Nicea nie umywa­
ją się do tego, co oczekuje 
wczasowicza w Bułgarii, nad 
morzem.

Być więc może, że nadzieje 
Bułgarów na osiągnięcie 
wkrótce liczby miliona zagra­
nicznych turystów w ciągu 
jednego sezonu są realne. 
Wtedy turystyka stałaby się 
jednym z najatrakcyjniej­
szych „artykułów eksporto­
wych” tego kraju. Wtedy też 
można by naszych organiza­
torów turystyki zagranicznej 
po Polsce wysyłać na naukę 
do Bułgarii miast do Fran­
cji. Włoch czy Stanów Zjed­
noczonych. Choć wydaje mi 
się. że nauczyć można by się 
wiele już dziś.

Mieczysław Skąpski
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Nie tylko dla kobiet

MATKA i CÓRKA
Jesteś niesprawiedliwa! Będę żyć tak, jak ja chcę!

Dziewczęta szlochają nieraz nocą cichutko w poduszkę 
i wołają bezgłośnie: „Mamo, mamusiu!” — a w dzień ma 
ją zaciśnięte usta, chmurę na czole, wrogie spojrzenia i 
buntownicze gesty. „Nic! Jesteś niesprawiedliwa! Będę 
żyć tak, jak ja chcę!” — protestują głośno i trzaskając 
drzwiami wybiegają z domu,prosto w nieznany a kuszą 
cy świat. Albo milczą uparcie i spoglądają pogardliwie 
„Co ty wiesz, mamo... Dziś inny świat... Jesteś naiwna...
—i kłamią bez mrużenia oczu, i żyją swoim jakimś, u 

krytym przed oczyma matek„życiem, tak długo i tak ob 
co, że kiedy ponoszą klęski, kiedy dosięga ich nieszczęś 
cie, nie mają do kogo zwrócić się o pomoc. Wiedzą, że 
nie byłyby zrozumiane, a wołanie o ratunek byłoby bez 
sensownym i bezskutecznym ciosem w matczyne serce, ży 
jące złudzeniami o beztroskiej córczynej młodości.

nie. Kiedy ponoszą klęski, 
są samota e. Wtedy płaczą 
do poduszki: „Mamo, ma­
musiu...” Ale matki o tym 
nie wiedzą. Matki są też 
rozgoryczone. Są też samot 
ne.

Czy jest na to rada?
1V/|yślę, że tak. Ale trzeba 

zmienić metody. Wycho 
wując dorastające dzieci nie 
usiłujmy osłaniać je własny­
mi ramionami od wszystkie­
go, lecz starajmy się je uz-

jaciel, ktróego nie trzeba się 
obawiać, który zrozumie i 
wesprze: że tym człowiekieni 
jest matka. Że matka — na 
wet bez zwierzeń — wyczuje 
wszystko, odgadnie, i — po. 
konując własny ból serca — 
potrafi powiedzieć:

„Głowa do góry, córko — 
życie od jutro zaczyna się 

na nowo. Zbierz siły. Je­
steś o jeden smutek mą­
drzejsza. I nie jesteś samo­
tna”.

mgr Elżbieta Jackiewiczów*

Bitwa morska pod Warpnem
Pojęcie bitwy morskiej wyda je się nierozłącznie 

związane z niezmierzonymi przestworzami mórz 
i oceanów oraz z egzotycznie, lub obco brzmiącymi 
nazwami tych wód, bądź wysp, półwyspów, przy­
lądków, zatok czy cieśnin, pod którymi to nazwami 
bitwy te znane są w historii powszechnej, dziejach 
poszczególnych narodów, czy wreszcie to historii 
wojen^ I dlatego na pozer dość nieprawdopodobnie, 
a przynajmniej dziwnie brzmi wymieniona w ty­
tule nazwa bitwy „morskiej'’ stoczonej nie na da­
lekim, czy pełnym morzu, lecz na płytkich i roz­
miarami ograniczonych wodach Zatoki Szczeciń­
skiej. A jednak bitwa taka rozegrała się pod 
Nowym Warpnem równo dwieście lat temu, 10 
września 1759 roku, przy czym stronami wałczący­
mi byli Szwedzi i Niemcy. Nastąpiło to w toku 
bałtyckiej kampanii Wojny Siedmioletniej, toczo­
nej przez Anglię i Prusy z jednej strony, a szeroką 
koalicję (Francja, Austria, Saksonia, Dania, Szwe­
cja i Rosja) z drugiej, i było następstwem koncen­
trycznej ofensywy państw koalicyjnych w 1759 r.

Jednostki floty pruskiej
rzadko pokazywały się na 

otwartym morzu i chroniły 
jedynie ujścia Odry oraz 
Szczecina. Dlatego też Szwe­
dzi postanowili wyuać im 
bitwę w ich kryjówce. Sfor­
mowano więc eskadrę wypa­
dową złożoną z ośmiu galer 
oraz galeotów i skierowano 
ją na wody nieprzyjacielskie. 
Eskadrą szwedzką dowodził 
kapitan marynarki Rutenspar- 
re. Okręty szwedzkie, zwłasz­
cza galery, były jednostka­
mi specjalnie przystosowany­
mi do akcji na płytkich wo­
dach, w które obfitują rówr- 
nież gęsto rozczłonkowane 
wybrzeża Szwecji. Na pokła­
dach dużych galer (ich nazwy 
brzmiały: „Karlskrona”, „Kron 
berg”, „Malmoe”, „Blckinge”) 
było po 250 ludzi załogi, na 
innych jednostkach po kilku­
dziesięciu. Również tyle ludzi 
załogi miały największe z 
okrętów floty pruskiej, dwu- 
masztowe galeoty („Prinz von 
Preussen”, „Konig von Preus- 
sen”, „Prinz Heinrich” i 
„Prinz Wilhelm”), podczas 
gdy pruskie galery i barkasy 
były znacznie mniejsze i 
słabsze. Załogi jednostek pru­
skiej floty, składające się w 
dużej mierze z miejscowego 
elementu rybackiego, znały 
dobrze rzemiosło żeglarskie, 
ale nie miały przeszkolenia i 
doświadczenia wojenno-mor- 
skiego, co przecież musiało 
odgrywać rolę decydującą. 
Wątpić także trzeba, aby zało­
gi te ożywione były chęcią 
walki i krwawienia za sprawę 
pruskiego króla i państwa. 
I pod tym też względem 
Szwedzi górowali znacznie 
nad przeciwnikami.
AAZ' ciągu sierpnia 1759 r. toczyły 
’ * się między Szwedami a 

wojskami i okrętami pruskimi 
boje o sforsowanie ujść Odry do 
morza, zakończone ostatecznie 
zdobyciem Świnoujścia i wpły­
nięciem eskadry szwedzkiej na 
wody Zatoki Szczecińskiej. Jed­
nostki floty pruskiej zajęły po­
zycję w środkowej części zatoki, 
pomiędzy Starym i Nowym 
Warpnem. Blisko dwa tygodnie 
trwało wyczekiwanie obu stron, 
wreszcie 10 września Szwedzi, wy­
korzystując pomyślny wiatr, wy­
dali nieprzyjacielowi walną bitwę. 
Rozegrała się ona w najwęższym 
miejscu zatoki i nosi w niemiec­
kiej historii nazwę bitwy pod 
Repziner Haken.

Bitwa rozpoczęła się o godz 9 
rano. Pruskie okręty ustawiły się 
w szyku czołowym (tzn. jeden 
obok drugiego): galery po obu 
skrzydłach, w pośrodku galeoty, 
za nimi najsłabsze barkasy. Szwe­
dzi natomiast atakowali w trzech 
liniach, najpierw duże galery, 
później mniejsze galery, wreszcie 
dwa galeoty. Wywiązała się dwu­
godzinna bitwa artyleryjska, po 
czym mniejsze jednostki szwedzkie

z galerą „Schwertfisken” na 
czele ruszyły do śmiałego ataku 
abordażowego, uwieńczonego peł­
nym powodzeniem. W walce 
wręcz zostały zdobyte dwie śred­
niej wielkości galery niemieckie 
„Jupiter” i „Mercurius”, a ich 
działa skierowano przeciwko po­
zostałym okrętom niemieckim.

W tym też czasie ruszyły do 
ataku galery szwedzkie „Kron- 
berg” i „Blekinge”, uderzając na

Wieloryb na obiad
Rząd kanadyjski, chcąc 

przyjść z pomocą Eskimosom 
przeprowadza propagandę spo 
żywania mięsa wieloryba, 
czyli tzw. „muktuku” — ulu 
bionego przysmaku eskimo­
skiego. Aby udostępnić mię­
so wieloryba smakoszom in­
nych ras i narodowości, fa­
bryka konserw na wyspie 
Świętej Heleny zaczęła na 
wielką skalę produkować kon 
serwy z wieloryba. Potrawka 
przyrządzona z nich zdobyła 
już sobie popularność w A- 
fryce. (API)

prawe skrzydło przeciwnika. Do­
wódca pruski kapitan von Koller 
w obawie, że szyk jego floty zo­
stanie przełamany i że Szwedzi po 
przedarciu się przez linię prze­
ciwnika zaatakują go później od 
tyłu, wydał rozkaz generalnego 
odwrotu na południowy wschód. 
Z tą chwilą losy bitwy były prze­
sądzone. Okręty pruskie ucho­
dziły w pospiechu. Szwedzi ruszyli 
za nimi w pościg. Wprawdzie w 
czasie pościgu Szwedzi stracili 
dwie mniejsze jednostki, zato­
pione celnym ogniem uchodzą­
cych galer, ale ostatecznie flota 
von Kollera została dopędzona i 
otoczona. W rezultacie, po zacię­
tej jeszcze walce, niemal wszyst­
kie okręty pruskie zostały zdo­
byte. Zaledwie trzy barkasy 
uszły z pola bitwy, przy czym 
jeden opuszczony został przez za­
łogę na wschodnim brzegu Zatoki 
Szczecińskiej, dwa pozostałe do­
tarły do portu szczecińskiego, 
przynosząc wieści o poniesionej 
klęsce. Około 600 ludzi pruskiej 
floty dostało się do niewoli wraz 
z kapitanem von Kolleiem. Zdo­
byczne bandery pruskich jedno­
stek do dziś dnia wiszą w Holms- 
kirche w Sztokholmie.

VV prawdzie owoce tego zwy- 
’ * cięstwa nie zostały przez 

Szwedów wyzyskane, podobnie 
jak i innych działań, m. m. 
ponownego zdobycia wyspy 
Uznam oraz zdobycia Koło­
brzegu w 1761 roku, to jed­
nak przebieg działań mor­
skich wykazał doskonale po­
trzebę posiadania floty wo­
jennej, zarówno do działań 
ofensywnych jak i obrony 
własnego wybrzeża. Była to 
dobra nauczka dla Fryderyka 
Wielkiego, który zawsze twier 
dził, że Prusom wystarczy tyl­
ko mała ekadra przybrzeżna, 
której potrzebę uzależniał zre­
sztą od posiadania tzw. „Pol- 
nisch-Preussen” — polskich 
ziem u ujścia Wisły. Ale to 
już zupełnie inna historia.

Jerzy Pertek

To są złudzenia
ICfówi się zawsze, że mło- 
Ł’* dość to najpiękniejszy, 
beztroski okres życia. Naj­
piękniejszy — być może, przy 
najmniej we wspomnieniach. 
Ale beztroska — to fałsz. Mło 
dość to czas najtrudniejszy, 
najbardziej dramatyczny, to 
czas zmagań, czas wielkich po 
kus, wielkiej żarłoczności, 
najsilniejszych pragnień, naj 
gorętszych marzeń, a także 
czas gorzkich doznań i roz­
czarowań. czas najsmutniej­
szych przegranych, najgłęb­
szych załamań i najboleśniej 
szych klęsk.

Jakże często my, matki, nie 
chcemy o tym wiedzieć. Prag 
niemy spokoju, rodzinnej sie 
lanki, słodkiej sjesty pod cie 
płą lampą nad stołem w ja­
dalnym pokoju. Grzeczność i 
uległe posłuszeństwo dzieci— 
oto szczyt naszych osiągnięć. 
Na zewnątrz. Choćby to by­
ło powierzchowne, nie chce­
my sięgać w głąb, wystarczą 
nam pozory. Aż do chwili, pó 
ki „zły świat” nic zburzy te­
go złudzenia i nie obudzi nas 
krzykiem skrzywdzonego dzic 
cka.

Ale jak od tej krzywdy u- 
chronić? Jak osłonić własne 
dziecko od niebezpieczeństw 
życia?

Właśnie. Osłonić, uchronić, 
odgrodzić — któż z rodziców 
tego nie pragnie? Więc sto­
sują zakazy: nie pójdziesz 
tam, nie będziesz się przyjaź 
nić z tamtą, to zepsuta dzie­
wczyna... Skąd ten list? Kto 
to pisze? Pokaż mi zaraz! Co 
masz w tej szufladzie? Za 
moich czasów...

Jakże nienawistna jest 
dla młodych ta formuła ma 
tek: „Za moich czasów...” 
Córki idą w życie na wła­
sną rękę, na własne ryzy­
ko. Szukają własnych dróg, 
własnych przeżyć, własnych 
doświadczeń. Płacą za to? 
Tak, płacą, i to nadmier-

ł
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Polacy na świecie
POLONIA AUSTRALIJSKA PRZECIW 

REWIZJONIZMOWI W NRF
(Australia). — Polonia australijska z naj 

większą uwagą i ze wzrastającym niepo­
kojem obserwuje oznaki odradzającego się 
rewizjonizmu i militaryzmu niemieckiego. 
Opinia olbrzymiej większości Polaków za­
mieszkałych w Australii pokrywa się w 
tej sprawie bez zastrzeżeń ze stanowi­
skiem całego narodu polskiego. Ostatnio 
Rada Naczelna Polskich Organizacji w 
Australii w rezolucji skierowanej do pre­
miera australijskiego rządu federalnego, 
Menziesa wezwała do wykorzystania wszy­
stkich dostępnych środków dyplomatycz­
nych celem skłonienia państw Zachodu do 
udzielenia Polsce gwarancji nienaruszal­
ności granicy na Odrze i Nysie.

Ameryka
...Założona w 1884 r. jako pierwsza w 

stanie New Jersey parafia Polonii amery­
kańskiej w mieście Jersey City obchodzi­
ła w tym roku swój 75-letni jubileusz.

Afryka
• ...W Cape Town w Południowej Afryce 
miejscowa Polonia liczy ok. 350 osób.

Ameryka
...W tegorocznym 10-dniowym Kursie 

Wychowania Fizycznego, organizowanym 
co roku przez Polską Narodową Spójnię w
St. Zjednoczonych, 
stników z różnych 
USA.

...W Los Angeles

wzięło udział 56 ucze- 
ośrodków polonijnych

miejscowa Polonia u-

i

OKRUCHY POLONIJNE
Anglia

...Na harcerskich polonijnych obozach 
i koloniach letnich w W. Brytanii w sier­
pniu przebywało 1.200 harcerzy i harcerek.

Kanada
...W Kanadzie istnieje 9 polonijnych biur 

podróży.

rządziła „Dzień Polski” z tradycyjnymi 
dożynkami polskimi.

Australia
...Jak podaje prasa polonijna, do Austra­

lii mają przyjechać dwaj księża z Polski 
w celu prowadzenia pracy duszpaster­
skiej. /

Francja
...W paryskiej restauracji ,.Maxeville'

główką atrakcją muzyczną jest 
londyńskich występów skrzypek 
Górecki.

znany z
Roman

Anglia
...Na słynnym transatlantyku 

Elisabeth” pływa jako tłumacz w 
kach Polak, Paweł Rutkowski.

„Queen
9 języ-

Argentyna'
...W stolicy Argentyny — Buenos Aires 

mieszka dość pokaźna kolonia polska, li­
cząca 30.000 osób.

Australia
...W Melbourne odbyły się udane próby 

lotu pierwszej skonstruowanej w Austra­
lii po wojnie nowoczesnej awionetki we­
dług projektu Polaka, inż. Henryka Milli- 
cera, szefa działu aerodynamicznego Pań­
stwowych Zakładów Lotniczych w Mel­
bourne.

O *

broić przeciw niebezpieczeń­
stwom, by same mogły je od 
różniąc, zwalczać lub omijać. 
Nie chowajmy głowy w pia­
sek, lecz informujmy rzetel­
nie o życiu, nawet o jego 
drastycznych przejawach. Od 
najmłodszych lat pozostawiaj 
my naszym dzieciom prawo 
wyboru własnej decyzji w 
różnych życiowych sytua­
cjach, uprzedzając je o kon­
sekwencjach i krytycznie o- 
ceniając różne ludzkie posta 
wy.

Sprawy te są szczególnie 
ważne, kiedy mowa o cór­
kach. Synowie są mniej za 
grożeni, są trzeźwiejsi na 
ogół. Córki, dziewczęta do­
roślejące, żyją tak bardzo 
sercem i wyobraźnią, że 
do ich rozumu i woli moż 
na trafić też tylko przez 
serce. W atmosferze serde 
czności, zrozumienia, cie­
pła, często — współczucia. 
Wojnę przy pomocy rygo­
rów, zakazów i gróźb zaw 
szc przegrywają rodzice, a 
— niestety — najdrożej pła 
cą za to córki.
Dziewczęta doroślejące chcą 

mieć krąg przyjaciół, bywać 
wśród nich, dyskutować, spić 
rać się, a także tańczyć, po­
dobać się. Czy umożliwiamy 
im koleżeńskie, towarzyskie 
współżycie? Czy bięrzemy w 
nim udział w miarę możno­
ści, u siebie w domu, lub w 
szkole? Czy stwarzamy im 
takie warunki i taką atmo­
sferę, by zrozumiały, że nie 
każde towarzystwo daje za­
dowolenie, by umiały wybie 
rać, dobierać i odrzucać?

Dziewczęta doroślejące chcą 
przyjaźni i miłości. Czy rozu 
mierny je dostatecznie, by oto 
czyć opieką dobre przyjaźnie, 
by uśmiechnąć się życzliwie 
do chłopca, który — onie­
śmielony — odprowadził na­
szą córkę do domu, by życz­
liwie, spokojnie skrytykować 
innym razem niemądrego „lo 
welasa”?

Pomóżmy córkom 
pjziewczęta są skłonne lekce 

ważyć wszystko, co nie 
jest życiem serca... W miłoś­
ci i jej sprawach widzą zbyt 
często cały sens życia. Co 
robimy, by rozszerzyć ich ho 
ryzonty, by ukazać im życie 
w całej jego wszechstronno­
ści, by obudzić zainteresowa­
nia dla nauki, dla przyszłej 
pracy, przyszłych zadań spo­
łecznych? Co robimy, by je 
ubezpieczyć przed nieuchron 
ną klęską życiową, jeśli bę­
dą sobie wyobrażały, że war 
to jest żyć tylko i jedynie 
„dla niego”? Czy pomogą tu 
jakiekolwiek zakazy? Czy ra 
czej radą na to nie jest pe­
wien tryb życia rodziny, kul 
turalne, społeczne i intelek­
tualne zainteresowania rodzi 
ny, a przynajmniej życzliwy 
stosunek do tych instytucji/ 
(szkoła) czy grup koleżeń­
skich, które umieją takie 
zainteresowania budzić?

Córki nasze zetkną kię w 
życiu nie tylko z dobrem, ale 
i ze złem. To jest nieuniknio 
ne. Pomóżmy więc im oce­
niać i — wybierać.

A jeśli wybiorą wbrew 
nam? Jeśli popełnią omyłkę? 
Jeśli za brną w zasadzkę? Nic 
pozwólmy im wtedy samotnic 
płakać' w poduszkę. Mylić się 
— to nic tylko właściwość 
młodych. Mylimy się nic 
raz i nie dwa w życiu. Za 
omyłki człowiek płaci, ale i 
nabiera doświadczenia, dojrzę 
wa, w przyszłości lepiej wy­
biera drogę. Niech w godzi­
nach klęski i smutku córka 
wie, że jest przy niej przy-

Moda
na Jesiennych 

Targach 
Lipskich

Sukienka sportowa, na 
różne okazje.

Młodzieńcza sukienka do 
tańca z włókna sztucznego. 
Suknia biała, ozdobiona 
bladoniebieskimi koronka' 
mi. Nosi się ją na spodzie 
z niebieskiej tafty.
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Sq to głosy

- ostrożnie

mówipc:

- dyletantów...
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Rozmowa 
z prof. dr. 

St. Holsztyńskim

Czy Szekspir był Szi
W związku z powtarzającymi się raz po raz dysku­

sjami na temat: czy dzieła Szekspira napisał sam 
Szekspir, zwróciliśmy się o wypowiedź w tej spra­
wie do wybitnego anglisty prof. dr. Stanisława Hol­
sztyńskiego, który od 40 lat zajmuje się badaniem 
życia i dzieła szekspirowskiego. Prof. Holsztyński jest 
członkiem Komitetu Neofilologicznego Polskiej Aka­
demii Nauk i profesorem katedry filologii angielskiej 
Uniwersytetu Warszawskiego.

— Co Pan profesor sądzi 
o głosach poddających w 
wątpliwość prawdziwe au­
torstwo dzieł Szekspira?
— Są to głosy, ostrożnie 

mówiąc, dyletantów; na­
ukowcy z prawdziwego zda­
rzenia nie mogą przyjąć hi­
potezy, jakoby autorem 
dzieł sygnowanych nazwi­
skiem Szekspira nie był sam 
Szekspir. O tym największym 
dramaturgu świata wiemy 
bardzo dużo.

— Zdajc się, że istnieje 
około 500 pozycji na temat 
życia i działalności geniu­
sza ze Stratfordu?
— Może nawet i trochę 

ponad pół tysiąca. Przed kil­
kunastu laty uniwersytet ka­
lifornijski wydał zbiór kilku­
set dokumentów w języku ła­
cińskim i angielskim z obja­
śnieniami wielkiej miary 
uczonego amerykańskiego Le­
wisa. Dokumenty te zostały 
przetłumaczone na wiele ję­
zyków i stanowią fundament 
nowoczesnej wiedzy o Szekspi­
rze. Zbiór ten całkowicie 
obala mit, jakoby Szekspir 
nie był Szekspirem.

Warto jednak wiedzieć, że 
mit ten krążył jeszcze w 
XVIII wieku. W ubiegłym 
stuleciu próbowano udo­
wodnić, że dzieła noszące — 
że tak powiem — firmę 
Szekspira wyszły spod pióra 
wielkiego filozofa Franciszka 
Bacona, który był także 
świetnym literatem. Ta hipo­
teza została jednak przez 
naukę odrzucona, tym bar­
dziej, że próby te podjęła 
osoba chora umysłowo, Ame­
rykanka Dalia Bacon. Na­
wiasem mówiąc, w tym roku 
Przypada setna rocznica jej 
śmierci w szpitalu dla obłą­
kanych.

W obecnym stuleciu zna­
lazło się we Francji i USA 
kilku uczonych, którzy przy- 
Pisali autorstwo dzieł Szekspi- 
ra różnym arystokratom an- 

Twierdzili oni, że 
Wiliam Szekspir żył i był, 
^ dzieła Szekspira napisał 
tos inny. Argumenty, który­

mi operowali ci uczeni łjyły 
Jednak tak słabe, że obóz

Najmniejsza kamera 
telewizyjna

k.u3"1*™' tel*wlxyJną do zdjęć 
torowych o wymiarach: 500 
m wysokości, 460 nim szero- 
®sci i g8o milimetrów długo- 
1 "^Produkowało towarzy- 
Wo „Japan Broadcasting

1 wojny światowej Pokazana 
jest ona jako koszmarna, nie 
mądra zabawa, na którą w 
gruncie rzeczy nikt nie ma 
wielkiej ochoty, a w której 
z konieczności wszyscy muszą 
brać udział. Bohaterami filmu 
są dwaj żołnierze włoscy, po 
stacie zgoła nie świetlane i 
nie bohaterskie, usiłujące 
przez cały czas dokonać jed­
nego: wyjść cało z tej chryii 
ominąć twarde prawo woj­
ny, której bezsens nie ulega 
cla nich wątpliwości.

Nie są to jednak źli żoł­
nierze, w razie potrzeby po­
trafią się bić; ale nie ma też 
w nich ani krzty z tego, co 
zwykło nazywać się poświę­
ceniem czy bohaterstwem.

Wojna pokazana jest w spo 
sób nie tylko groteskowy, lecz 
przede wszystkim jako prze­
rażająca w swym bezsensie 
jatka, odmalowana z kroni­
karską dokładnością, na po­
zór chłodno, w rzeczywistoś­
ci z przejmującą autentycz­
nością. Widać tu pozostałoś­
ci świetnego okresu neore- 
alizmu. W zakończeniu dwaj 
niebohaterscy bohaterzy fil­
mu, przypominający jedno­
cześnie i Szwejka i Dzidziu­
sia z „Eroiki”, zostają schw'y 
tani przez Austriaków i sta­
ją przed wyborem: albo w^ska 
żą miejsce pobytu ich jedno­
stki, albo zginą. Widzą do­
kładnie, że teraz już nie mo 
żna się wykpić niczym, ale 
mimo strachu, mimo że zdają 
sobie w pełni sprawę z sytua 
cji — postanawiają milczeć.

Rossellini, zapytany co 
sądzi o obu filmach, od­
powiedział: „Różnica pole­
ga na tym, że Monticclli 
pokazał prawdę historycz­
ną wojny, ja próbowałem 
ukazać jej prawdę w spo­
sób poetyczny. Interesowa­
ła mnie głównie ewolucja 
psychologiczna bohatera”.
W filmie Rosselliniego rolę 

tytułową gra świetny jak za 
wsze Vittorio de Sica, a u je 
go boku występuje urocza i 
niepokojąca Giovanna Raili. 
W „Wielkiej Wojnie”, oprócz 
Silvany Magnano role głów­
ne odtwarzają równie świet-

s^rporatlon”* Jest to p^yp*1- 
^^•nie najmniejsza kamera 

w "•

Ręcznik towarzystwa oświad 
że w przyszłym roku 

amtkie kamery telewizyjne 
0 barwnych zdjęć ukażą się 

w sPrzedaży.

KULTURA

antyszekspirowski rozpad! się 
całkowicie, unicestwiony rę­
kami samych wojowników.

— A na czym oparł 
swoje „odkrycie” Ameryka­
nin Calvin Hoffmann, któ­
ry tyle szumu narobił w la­
tach 1952—1957 tezą, jakoby 
dzieła Szekspira napisane 
zostały przez Krzysztofa 
Marlowe’a? Jego książki 
„The Man Who Was Shake- 
speare” i „The Murder of 
the Man Shakcspeare” były 
przecież rozchwytywane!

• — Dziennikarz Calvin Hof­
fmann doszedł do swego „od­
krycia” przez przeinaczenie 
rezultatów badań poważne­
go amerykańskiego uczonego 
Leslie Hotsona, dotyczących 
śmierci Marlowea w karcz­
mie pod Londynem, w Dept- 
ford. Ten wielki współczesny 
Szekspirowi dramaturg an­
gielski został w 1593 roku za­
mordowany w bójce, którą 
stoczył z kilkoma swoimi prze 
ciwnikami. Jest to fakt nie­
zbity. Hoffmann natomiast su- 
ponuje, że Marlowe nie został 
zabity, lecz że podsunięto ja­
kiegoś truposza „w charakte­
rze” zmarłego Marlowe‘a. Jego 
samego zaś wywieziono — 
wredług wywodów' Hoffmanna 
— ukradkiem na kontynent, 
co mogło nie przedstawiać 
żadnych trudności, gdyż Mar­
lowe miał bardzo ustosunko­
wanego opiekuna w osobie 
sekretarza Tajnej Rady Kró­
lowej Elżbiety, Sir Francisa 
Walsinghama. Według kon­
cepcji Hoffmanna Marlowe 
dalej tworzył w Europie i 
dzieła swoje przesyłał na 
wyspę, gdzie firmował je 
Szekspir.

Hoffmann opar! się na bar­
dzo nielicznych, przypadko­
wych zapewne podobień­
stwach niektórych obrazów, 
a zignorował ogromne różnice 
wyobraźni pisarskiej obu dra­
maturgów i całkowicie różną 
koncepcję ich dzieł.

— W 1957 roku otwarto 
grób Walsinghama, gdzie 
Hoffmann spodziewa! się zna­
leźć 36 rękopisów udowadnia­
jących jego tezę. Cala impre­
za zakończyła się fiaskiem, 
gdyż w sarkofagu niczego nie 
znaleziono poza piaskiem.

_ Ale nie otworzono 
przecież wtedy samej trum­
ny, która znajdowała się 
pod sarkofagiem?
— To prawda, ale Hoff­

mann twierdził!, że rękopisy 
znajdują się w sarkofagu i w 
końcu zyskał zezwolenie na 
jego otwarcie. Nie ubiegał 
się natomiast o otwarcie 
trumpy, gdyż odrzucał z góry 
możliwość umieszczenia ręko­
pisów w samej trumnie.

— Słowem „dużo hałasu 
o nic”?
_ Właśnie. Dużo szumu, 

który przede wszystkim uczy­
nił głośnym samego dzienni­
karza Hoffmanna, Szekspiro­
wi natomiast nie ujął nic z 
należnej mu chwały, bo tez

|„GŁOS

Szekspir jest najautentyczniej­
szym autorem dzieł szekspi­
rowskich.

— W 1964 roku przypada 
400 rocznica urodzin Szeks­
pira. Czy Pan Profesor 
przygotowuje się do tych 
uroczystości?
— Jak najbardziej. W ju­

bileuszowym roku pragnę 
opublikować obszerną mono­
grafię o Szekspirze, zbeletry­
zowaną, dostępną dla każde­
go czytelnika, a przy tym 
będącą jakąś sumą wiedzy 
o tym genialnym twórcy.

— Życzymy powodzenia 
W' tej pracy i serdecznie 
dziękujemy za interesującą 
wypowiedź.

Rozmawiała:
MARIA BŁASZCZYK

W filmie „Wielka Wojna” Monicelliego w rotach gtównych 
występuje A. Sordi, V. Gassman i F. Lulli (z prawej).

Oto zdjęcie z nowego filmu Bergmana pi. „Twarz”

Pod znakiem Złotego Lwa

O wynikach festiwalu filmowego

Zainteresowani Czytel I 
nicy zapewne znają 
już wyniki tegorocz­

nego festiwalu w Wenecji. 
Przypomnijmy: pierwszą
nagrodę, tzw. „Złotego 
Lwa” zdobyły dwa filmy 
włoskie — „Generał del­
la Rovere” i „Wielka woj­
na”. Nagrodę specjalną u 
zyskał film znanego już 
u nas reżysera szwedzkie 
go Bergmana pt. „Twarz”. 
Polska kinematografia od 
niosła duży sukces, a mia 
nowicie zdobyła bardzo ce 
nioną w kołach fachow­
ców nagrodę międzynaro­
dowej federacji krytyki fil 
mowej za „Popiół i dia­
ment” Andrzeja Wajdy, 
który to film, niestety, wy 
świetlany był poża konkur 
sem. „Pociąg” J. Kawale­
rowicza. otrzymał nagro­
dę im. Meliesa.

„Popiół i diament” znamy; 
wypada tylko wyrazić zdzi­
wienie, dlaczego tego właśnie 
filmu nie zgłosiliśmy na ża­
den z międzynarodowych fe­
stiwali, podczas gdy niejed­
nokrotnie pokazywaliśmy fil­
my o wiele gorsze. „Pociąg” 
wchodzi na nasze ekrany (u 
roczysta premiera odbyła się 
niedawno w Ostrowie).

Jakie filmy zdobyły głów­
ną nagrodę w Wenecji?

FILM WŁOSKI

Dardzo wiele można było 
ostatnio czytać o cofnię­

ciu się filmu włoskiego, o koń­
cu świetnej ongiś szkoły wło­
skiego neorealizmu, o postę­
pującej komercjalizacji, o ob 
niżeniu lotów włoskich mi­
strzów itp. Toteż zdobycie 
pierwszej nagrody przez fil­
my włoskie jest zaskocze-

SZTUKA

niem. Liczono się z myślą, że 
Złoty Lew przypadnie w u- 
dziale raczej jednemu z mło 
dych, utalentowanych filmów 
ców francuskich.

Twórcą filmu „Generał dcl 
la ’Rovere” jest reżyser „Rzy 
mu, miasta otwartego”, Ro­
bert Rosselini. „Wielka Woj­
na” jest dziełem Mario Moni 
celliego, który do tej pory 
zajmował się kręceniem fil­

Rossellini znów dal znać o sobie. Postać tytułową ^Gene­
rała della Rouere” gra wybitny aktor i reżyser włoski, 

V. de Sica.

mów komercjalnych, bez wię 
kszych ambicji artystycznych.

Charakterystyczne, że ak­
cja obu tych filmów rozgry­
wa się w czasie wojny (firn 
Rosselliniego — w latach o- 
statniej wojny). W dodatku 
w obu wypadkach mamy do 
czynienia z opowieścią p ło­
trzyku, który w rzeczywisto­
ści okazuje się bohaterem.

DWÓCH SZWEJKÓW

A keja filmu Monicelliego 
rozgrywa się pod koniec 

Str. X .

ni aktorzy jak Alberto Sordi, 
Vittorio Gassman i — najle­
piej nam znany — Folco Lui 
li.

WIELKI SZWED I INNI

V filmów, które liczyły się 
na festiwalu, trzeba wy­

mienić nowy film rewelacyj­
nego Szweda, autora znako­
mitego „Wieczoru Kuglarzy”

—Bergmana. W filmie „Twarz” 
znów chodzi o sprawy wędro 
wnej trupy; akcja dzie­
je się w ubiegłym stuleciu i 
obrazuje zderzenie poetyc­
kiego a jednocześnie szarlatan 
skiego życia z tępym, sytym 
i pewnym siebie- życiem mie 
szczuchów.

Dalej — film reż. amery­
kańskiego autora m. in. „Wi 
taj smutku” — Premingera, 
nagrodzony za najlepszą krea 
cję męską festiwalu (James 
Stewart). Preminger ukazuje 
bardzo dokładnie, systema­
tycznie, przebieg procesu o 
morderstwo. Historia jest po 
kazana tak autentycznie, że 
widz odnosi wrażenie iż sam 
bierze udział w rozgrywają­
cych się na ekranie wypad­
kach.

Gdy chodzi o filmy pol­
skie — to największym suk­
cesem jest zdobycie nagrody 
krytyków przez „Popiół i dia 
ment”. Przy tej okazji po- 
twierdził się jeszcze raz fakt 
wielkiego zainteresowania na 
szymi filmami. „Popiół i dia 
ment”, „Pociąg”, „Zamach” 
oraz film „Ewa chce spać” 
sprzedaliśmy wielu krajom, 
wchodząc na bardzo trudne 
rynki, jak np. włoski.

O tym, żc film polski 
zdobył sobie dobrą renomę, 
świadczy najlepiej wypo­
wiedź jednego z najpoważ­
niejszych angielskich pism 
filmowych, które, rozpatru 
jąc najważniejsze wydarzę 
nia w filmie światowym 
ostatniego okresu, wymie­
nia — między narodzina­
mi nowego kierunku we 
Francji, filmami Bergmana 
i pokazem drugiej części 
Iwana Groźnego” Einsteina 

— właśnie powstanie no­
wej szkoły filmowej w Pol 
sce.

Opracował: 
J. BINIEK 
Zdjęcia: 
„CINEMONDE”

Yul Brynner 
...pracownikiem 
ONZ

Słynny ze swej łysiny amery­
kański gwiazdor filmowy Yul 
Brynner, nagrywający obecnie w 
Prowancji film zatytułowany 
„Ex-testament Orfeusza ’ reżyse­
rowany przez Jean Cotteau, 
oświadczył, iż podpisał z Sekre­
tariatem ONZ trzyletnią umowę 
w sprawie odbycia podróży po 
świecie i zbadania problemu 
uchodźców. Po zakończeniu swei 
misji Yul Brynner złoży raport 
na posiedzeniu specjalnej komi­
sji ONZ.

Aktor nie zamierza w tym cza­
sie zerwać kontaktów z kinema­
tografią.
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MECfIDZIEWE FOTO-TEMATY
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SAMOOBSŁUGĘ NA DWORCU
wprowadzono na próbę w Kassel (NRF).

Fot. - CAF
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ce ,,de Thomisle”. Pierwsza 
zwa mogłaby pochodzić od 
tomysława (luty-srogi), druga

NOWY TOMYŚL — wcale nie i Monachium. 
jest nowy. W r. 1407 nazywał się i 
Lutomyślem (?). Zapisek z tego a 
samego roku mówi o jakiejś sucz- J

.ŚWIATŁA I CIENIE”

1. Miasto na

9. tam drukują „Prze

ii

Nowości

Jerzy Pertek:

DRUGA, MAŁA FLOTA
Poznań, 1959 r. Cena 40,— zł

Edwin Herbert:

ANTYKWARIAT LIRYCZNY
Poznań, 1959 r. Cena 8,— zł

W Poznań, 1959 r. Cena 19,— zł ip । O T
Ł

O u

NKnut Hamsun:

PAN WIKTORIA

A

PRZED MISTRZOSTWAMI ŚWIATA

Cykl „Przygoda — Awantura — 
Sensacja’^ cieszy się takim wzię­
ciem u czytelników, że tej pozy­
cji nie ma potrzeby polecać.

Malwina Szczepkowska:

MASKA PROF. BRANDLA
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Zdjęcia można zesta­
wiać według najróżniej­
szych kryteriów. Jedni 
powiedzą że powinno 
decydować kryterium 
ściśle artystyczne. To 
będą zapewne fotogra­
ficy - artyści. Ale dla 
innych ważniejszy bę­
dzie temat zdjęcia, a 
więc to, co ono pokazu­
je. Ktoś inny wreszcie 
będzie się pasjonował 
nie samym tematem, 
lecz sposobem jego uję­
cia. Myśmy na tej stro­
nie raczej nie zastoso­
wali jednolitego kryte­
rium doboru. Niech to 
będzie „dla każdego coś 
miłego”. Jesteście zado­
woleni?

Z fotoreporterskich wędrówek.
Fot. inż. Feliks Sikorski

Tomysława. Dodam, że jeśli jest 
Nowy- Tomyśl, to w pobliżu musi 
być i Stary. Nowy Tomyśl otrzy­
mał prawa miejskie w r. 1786.

NOWY GOŁĘBIN — w powiecie 
kościańskim. Jak pisze mi p. An­
toni Długi z Poznania, miejsco­
wość ta do niedawna nazywała się 
Majdanem. W czasie uwłaszcza­
nia, a więc przed przeszło stu 
dwudziestu laty, gdy spaliła się 
wieś Gołębin; jej właściciel — hr. 
Szołdrski, pogorzelcom wyznaczył 
na osiedlenie pola pod Majdana­
mi, aby pozbyć się niewygodnych 
sąsiadów. Odtąd Majdany nazwa­
no Nowym Gołębi nem, a resztki 
dawnego Gołębina — Starym Go- 
łębinem. Ale o tym Starym Gołę- 
binie później.

Jeszcze o NACŁAWIE pod Ko­
ścianem. Pisałem przed paru ty­
godniami, że wieś ta, pod tą na­
zwą istniała już w XIII wieku.
W r. 1400 Jagiełło darował ją Ko­
ścianowi. A oto, co mówi ludowe 
podanie:

drożnych stoją u wejścia na dworzec małe 
z których można korzystać bezpłatnie.

Do użytku po- 
wózki bagażowe

.......

Przed wojnami napoleońskimi 
nazywała się ta wieś Przedpie­
klem. Potem z wojskami legiono­
wymi przybył tu jakiś Morawia­
nin, Nacław, z przezwiskiem Smok 
Z powodu wzrostu i śmiałości. O- 
żenił się z krotoszynianką, osiadł 
w Przedpieklu, założył tam łusz- 
czarnię i olejarnię, był doskona­
łym i sławnym... znachorem, miał 
5 synów — Smoczyków, których 
potomkowie pod tym nazwiskiem 
jeszcze, ponoć, tam mieszkają.

Nie mogę też pominąć nadesła­
nej anegdoty: Stary Nacław-Smok 
był okropnie łasy na dziewczęta. 
Jednej ze swoich ofiar obiecał 100 
marek. Ale dziewczyna nie utrzy­
mała tajemnicy, zwierzyła się Smo 
kowej, ta zaś, sprytna, zamiast 
służebnej w przebraniu, sama po­
szła na schadzkę pod bróg siana. 
Smok serdecznie ją ucałował, wci­
snął w ręce pieniądze i powie­
dział:

— Aniołku, jak to z tobą ina­
czej niż z moją starą...

Na tym się jednak nie skończy­
ło. W najbliższą niedzielę, Smoko- 
wa urządziła przyjęcie dla synów, 
synowej i przyjaciół.

— Skąd masz na to tyle pienię­
dzy — zapytał Smok...

— A no widzisz, kochany, to za 
te 100 marek, które dostałam od 
ciebie przy brogu!

POKAZ MODY
W zabawny sposób odbył 

się pokaz mody damskiej w

} OSTATNIE DNI LATA
f Wszyscy poszli się kąpać, 
ta ja?... pilnuję zegarków...
f CAF - fot. Rożmysłowicz

Wydawnictwa 
Poznańskiego

Czytelnicy pamiętają ciekawą 
książkę Jerzego Pertka pt. „Wiel­
kie dni malej floty”. Autor przed­
stawił w niej dzieje Polskiej Ma­
rynarki Wojennej podczas ostat­
niej wojny. Nowa książka pokazu­
je losy Polskiej Marynarki Han­
dlowej, nie mniej fascynujące ntż 
wojennej. Książka jest więc nie­
jako dalszym ciągiem poprzednio 
wydanej.

Tom wierszy znanego poety, pro 
zaika i tłumacza. Są to liryki bar­
dzo osobiste i bardzo komunika­
tywne, dzięki tradycyjnej strofice 
i rytmice, stosowanej przez aiuto- 
ra.

Zgadywania 
(geograficzna)

Poziomo:
Ziemi Lubuskiej, 2. dzielnica 
Poznania (nazwa tradycyjna), 
3. miasto nad morzem w po­
bliżu Gdyni, 4. herb pewnej 
stolicy, 5. państwo europej­
skie, 6. inna nazwa tego sa­
mego państwa, 7. część świa­
ta, 8. największa stolica euro-
pejska, 
krój”, 
Anglii,

10. wyspy
11. piękne

Polsce, 12. miasto 
dzie, 13. miasto 
PKWN, 14. rzeka

w pobliżu 
miasto w 
w Kana- 
manifcstu 

wpływają-
ca do morza w Ustce, 15. mia 
steczko na Pałukach, 16. miej 
scowość na północny wschód 
od Gniezna, w której w ro­
ku 1939, mieścił się sztab ar 
mii „Poznań”.

Pierwsze litery, czytane pio 
nowo, dają rozwiązanie.

Rozwiązanie krzyżów^
Nagrody książkowe za na^S-t 

nie trafnych rozwiązań osia 
krzyżówki otrzymują: z p°zn3^il 
Barbara Deresiewicz, Woźna 
Kaja Lisner, Dzierżyńskiego ’ 
M. Chłoszczyńska, Dąbrows 
36/14, Melania Jcske —_ PfU no­
ska 1 m. 3, Kornelia Gib»s' y 
sińskiego 6 m. 54, oraz 
Cwojdziński z Gorzowa, Sta 
Jarczyński z Ostrowa.
Dziwok z Miejskiej Górki, • 
Fiszbach z Wrześni i 
wlicki z Kalisza. Nagrodj 
ślemy pocztą. (i)

Nie każdy potrafiłby czytać spokojnie książkę na takim 
krzesełku, trzeba być mistrzem slalomu na nartach 
wodnych, jak Libańczyk Simon Khoury. Przygotowuje się 
on właśnie do mistrzostw świata, które mają się odbyć 
w Mediolanie. (Danilo)

Fot, - CAF 2 x bez PODPISU

Tłumaczył: Czesław Kędzierski. 
Poznań, 1959 r. cena 16,- z!

Dzieje dwóch wielkich miłości, 
zamknięte dramatycznym finałem’ 
Jedno z najcelniejszych dzieł tego 
autora.
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Pracownicy poszukiwani

Ekonomistę do Działu Inwestycji przejmą zaraz 
poznański Zakłady Przemysłu Piekarniczego 
poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 18 19, Dział 
Kadr,___________________________ _ ___ K6957 

głównego księgowego na terenie miasta Po^ 
znania poszukuje poważna instytucja. Wymaga­
ne wyższe wykształcenie, co najmniej średnie 
j kilkuletnia praktyka w księgowości. Oferty 
«raz z życiorysem i odpisami świadectw kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 
d|ąK7054.___________ _________________ t

państwowe przedsiębiorstwo handlu hurtowego 
poszukuje kierownika finansowego z odpo­
wiednimi kwalifikacjami od 1. X. 1959 lub póź­
nej. Oferty prosimy składać w Biurze Ogło­
szeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K7023. 
inżynierów, techników z praktyką w budow­
nictwie na stanowiska inspektorów produkcji 
na miejscu i kierowników robót na terenie 
województwa poznańskiego (w Trzciance za­
gwarantowane mieszkanie) oraz 2 księgowych 
rewidentów z wyższym wykształceniem i prak­
tyką zatrudni Wojewódzkie Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Budownictwa Terenowego w Po­
znaniu, ul. Zwierzyniecka 15. Warunki płacy 
do omówienia. Zgłoszenia osobiste w Dziale 
Ekonomicznym, pokój 33. K7027
Kierownika dużej bazy sprzętu budowl. i trans 
portu o wysokich kwalifikacjach, z praktyką 
r,a kierowniczym stanowisku przyjmie zaraz 
do pracy w Poznaniu państwowe przedsiębior­
stwo budowlane. Oferty wraz z życiorysem, 
a w szczególności dotychczasowym przebie­
giem pracy zawodowej kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7033.
Kierownika budowy, inżyniera budowy, inży­
niera budowlanego z uprawnieniami, technika 
normowania, magazyniera branży elektrycz­
nej, palacza c. o., elektryków, blacharzy, mu­
rarzy, robotników zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, 
w Poznaniu. Droga Dębińska 3b. K7035
Intendentka i maturzysta (nauczyciel) do no­
wo założonej szkoły rolniczej 2-letniej po­
trzebni zaraz. Podania z życiorysem nadsyłać 
na adres: Państwowe Technikum Rolnicze 
Trzcianka koto Opalenicy, p-ta Śliwno, pow. 
Nowy Tomyśl, woj. poznańskie. K7060

Praca
Potrzebna zaraz pomoc do 
mowa na stale do mał­
żeństwa z 3-letnią dziew­
czynką. Poznań, ul. Sza­
motulska 6 m. 8, mgr. Mi­
tura. 30645g
Potrzebna samodzielna
gosposia do domu lekarza. 
Zgłoszenia w południe 
Poznań, Szpitalna, blok 
12m. 1. 30669g
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe do chorej. Po­
znań, Kasztelańska 29 m.
1. Zborom 30701g
Dla nowo otwartej pra­
cowni poszukuję przedsta 
wiciela na portrety i o- 
brazy. Dam wysoki pro­
cent. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30722g.
Wykańczarkę - kuśnierkę 
przyjmę. Oferty Biuro O- 
Sioszeń, Świerczewskiego 
! dla 30745g.
Murarzy i robotników bu 
iowlanych przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 31097g.

' i
Dnia 11 września 1959 r. zasnął nagle w Panu, 

opatrzony Sakramentami św., długoletni pro­
boszcz parafii wolsztyńskiej, pierwszy asesor 
dekanalny, w 63 roku życia, a 37 roku kapłań­
stwa, śp.

ks. prałat Antoni Gryczka
Eksportacja zwłok do kościoła Wniebowstąpie­

nia Pańskiego nastąpiła w piątek 11. 9., a w nie­
dzielę przy zwłokach w tymże kościele o godz. 
18.30 odprawią się żałobne nieszpory.

W poniedziałek natomiast nastąpi o godz. 10 
eksportacja do kościoła farnego. gdzie odbędzie 
si? nabożeństwo pogrzebowe: wigilie, uroczysta 
Msza św. z kazaniem, po czym kondukt pogrze- 
b°wy pa cmentarz. g
KS. KANONIK DR JAN SCIESINSKI, DZIEKAN "

1 księża dekanatu zbąszynskiego

+
Dnia 11 września 1959 r., zasnął w Panu, nagle, 

opatrzonv Sakramentami św., nasz ukochany 
Duszpasterz, śp.

ks. Antoni Gryczka 
«ambelan J. Sw. Papieża Jana XXIII, Lic. teol. 
Proboszcz w Wolsztynie, w 37 roku kapłaństwa.

W Zmarłym tracimy najlepszego Zwierzchni- 
troskliwegb i pełnego dobroci Kapłana-Ojca.

W głębokim żalu pogrążeni
KSIĘŻA HOLSZTYŃSCY

31301g

Dnia września br., opatrzony Sakramentami 
•i odszedł od nas niespodziewanie,' śp.

ta proboszcz Antoni Gryczka 
szambelan Jego Świątobliwości

Ojca św. Jana XXIII
m.- tn* * gorliwy duszpasterz parafii wol­

ińskiej, umiłowany patron chóru kościelnego, 
f Ce ceniony i kochany przez wszystkich 

miłośników śpiewu liturgicznego.
Cześć Jego pamięci.

miłośnicy śpiewu liturgicznego
PARAFII WOLSZTYN

Krawcowa! Poleca się do 
szycia domowego, chętnie 
wyjedzie na wieś. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 30753g.
Opiekunka do 2 dzieci 
potrzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre, własny po­
kój. Puszczykówko k. Po­
znania, ul. Śląska 17 (ko­
ło dworca kolejowego). 
Informacje: Poznań, Mic­
kiewicza 22 m. 8, godz. 
16—19. 30883g
Przyjmę repasarkę na do­
brych warunkach zaraz. 
Adres wskaźe Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30941g.
Gosposia dochodząca po­
trzebna, dobre warunki. 
Poznań, 23 Lutego 2 m. 12. 

31024g
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Zgło­
szenia w godz. 12—15. Po­
znań, Grodziska 26 m. 3.

3U03g
Akwizytor (przedstawi­
ciel) posiadający samo­
chód poszukuje pracy pro 
wizyjnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 3H99g.

OWOCE
DZIKIEJ ROZY 

(GŁÓG) 
^skupuje każda ilość 
Zakład Obrotu Art. 

Rolnymi WZGS — 
„Samopomoc 

Chłopska” Poznań 
ul. Magazynowa 30 
teł. 19-59 31238g

Poznańska Fabryka 
Maszyn i Urządzeń 

w Poznaniu 
ul. św. Michała 24 

tel. 42-12, 46-07 
poszukuje 
POKOJU 

UMEBLOWANEGO 
dla młodego inżyniera 
— kawaler. Zgłoszenia 
kierować pod w. w. 
adres K7001

Krawaciarkę i gorseciar- 
ke przyjmę na prace zle­
cone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31129g.
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny na stałe. Poznań, 
Kanałowa 7. 31147g
Pracownicy do wyrobu 
pustaków potrzebni zaraz. 
Poznań-Wola, Beskidzka 
39. _ 311Glg 
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, tel. 
46-3L_______  31201g
Zatrudnię kierowcę na 
okres od dnia 15 września 
do 1 października. Zgło­
szenia; Poznań, Droga Dę­
bińska 1, tel. 85-23. 31222g
Praczka potrzebna, stała 
posada, bardzo dobra 
pensja. Poznań. Matejki 
45, Firma „Pianka”, w 
podwórzu. 31297g 

Kursy rachunkowości 
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. ooznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz. 
16—19, codziennie oprócz 
soboty tel. 515-83 K5294
Tańców uczę: rock, sam­
ba, rumba. Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 26628g

Maszynę do szycia kupię. 
Poznań-Sołacz, Wielkopol 
ska 7 m, 3. 30980g
Samochód osobowy wzgl. 
reklamówkę kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 31143g.
Młode lisy - piesaki ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3U60g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz­
miarów, sprzedaje tanio 
i dobrze Brzozowska Po­
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii 10. 29293g
Prasę do tworzyw sztucz­
nych sprzedam. Ziółek, 
Poznań, Głogowska 74.

31002g

W dniu 11 września 
br., zmarł nagle w 
Wolsztynie, śp.

ks. prałat
Antoni Gryczka 
b. uczestnik Powstania 
Wielkopolskiego, od­
znaczony Wielkopol­
skim krzyżem Po­
wstańczym, gorący pa 
triota i dobry człowiek 

Cześć jego pamięci!
ZBoWiD — żarz. Od­
działu Powiatowego w 

Wolsztynie 
31311g

ś. t p.
Józef Kucewicz

b. wachmistrz 13 Pułku Ulanów Wileńskich 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Krzyżem

Niepodległości
po długich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., zmarł w dniu 11 września 1959 r., w wie­
ku lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w Mirosławiu, pow. Cho­
dzież, dnia 14 września 1958 r. o godz. 14. w

O powyższym przyjaciół i znajomych zawia-g 
damia RODZINA ”

Dnia 11 września br. zmarł

Wincenty Szeszuła
woźny II Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 

który przez 30 lat w naszej szkole wypełniał z 
oddaniem swe obowiązki.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 14 września 1959 r. o 

godz. 15.30 na cmentarzu jeżyckim.
Grono Profesorskie Uczennice Dyrekcja
Kom. Rodzicielski P. O. P. Administracja 

II Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
ul. Matejki 8/10 31335

PRZETARG
na wykonanie:

1. instalacji agregatu prądotwórczego na stacji pomp,
2. przebudowy urządzeń mechanicznych na stacji pomp 

wodociągowych,
3. c. o. w przepompowni nr 1,
4. remontu c. o. w budynku Dyrekcji,
5. remontu budynku socjalnego (stołówki) w Gazowni,
6. ogrodzenia cmentarza przy ul. Chopina 

ogłasza

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W ŚWINOUJŚCIU 

ul. Kołłątaja 5a

Oferty należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa, naj­
później do dn. 19 IX 1959 r. Informacji udziela Dział Techni­
czny w godz. od 10 do 12. Zastrzega się prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez podania powodów.

K7062

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu. 
__________ _________  29794g 
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski. Po 
znań> Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro 
roga.29824g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło 
zyskach kulkowych — no 
woczesne, drewniane, gię 
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

30016g
Sprzedam norki standar­
dowe, kolorowe sztuka 500 
zł oraz zamrażalkę. Po­
znań. Sielska 48. 30719g
Motocykle w cenie od 3000 
zł oraz samochody od 
10.000 zł poleca w dużym 
wyborze Biuro Handlowe 
mgr. inż. R. Buryon. Po­
znań, Czajcza . 2, tel. 
8-47-56 w godz. 9—17.
_______ _____________30899g
Pokrowce do wnętrz sa­
mochodów „Warszawa” w 
różnych kolorach wyko­
nuje i zakłada. Poznań- 
Górczyn, Kordeckiego 46.

30938g
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Knittax” M 2 oraz 
foremki do guzików, pie­
cyk elektryczny do łazien 
ki, nowy EWS. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30978g.
Wapno palone, gaszone, 
wapno workowe, białe, 
gips, kreda, smoła, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko- 
minowe. Poznań, Głogow­
ska 180. 31018g
Sprzedam motocykl WSK 
mało używany. Mosina, 
Kasprowicza 11. 31033g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” dobrą sprzedam. Po­
znań, Żydowska 15/18 m. 
6a. 31091g
Sprzedam samochód
DKW, F8. Poznań, Kla­
sztorna 1 m. 2, poniedzia­
łek. 3U23g
Do wozu konnego sprze­
dam koła z ogumieniem, 
16-tki oraz osie z resora­
mi. Poznań, Roosevelta 13 
(warsztat). 31141g 

Dnia 11 września 1959 r. odeszła na zawsze 
nasza droga koleżanka, oddana całą duszą pracy 
nauczycielskiej, śp.

Helena Mikołajewska 
nauczycielka-bibliotekarka Szkoły Podst. nr 23

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
14 bm. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

Grono Nauczycielskie, Młodzież Szkolna,
Komitet Rodzicielski Ognisko ZNP nr 5

Motocykl WSK sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
184/186 od godz. 15—17.

31126g
Sprzedam okazyjnie moto 
cykl „Jawa” na 16-tkach 
(nowoczesny). Poznań, 
Norwida 16, tel. 18-07.
___________________  31140g
Siatki ogrodzeniowe pole­
ca wytwórnia „Parkan”, 
Poznań, Ułańska 7 przy 
Grunwaldzkiej. Ceny kon 
kurencyjne. 31164g
Pianino dobre, krzyżowe, 
nowoczesne. korzystnie 
sprzedam. Poznań, Jeżyc­
ka 2 m. 9. 31176g
Pieski, owczarki „Cillie” 
z metrykami sprzedam. 
Małecki, Poznań, Opale- 
nicka 33. 31200g
Tokarkę stołową, półnor- 
ton, urządzenie rewolwe­
rowe — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31213g.

Astry — sadzonki do 
skrzynek balkonowych 
sprzedaje. Maj, Poznań- 
Smochowice. Lubowska 
27. 31237g
Samochód „Skoda” stan 
bardzo dobry — sprze­
dam 37.000 zł. Poznań, Wi 
nogrady, Grunwaldzka 8.

31286g
Maszynę damską „Singer” 
sprzedam. Poznań, Dolna 
Wilda 20 m. 3. 31315g
Uwaga! Sprzedam po wy 
padku uszkodzoną karo­
serię do Moskwicza 402. 
Wiadomość: Rogoźno, tel. 
116. 31343g
Samochód „Opel Olim­
pia” sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Swiętosławska 9 
(Sklep spodni). 31345g

Uwaga, Zegarmistrze!
Sprzedam szwajcarski, no 
woczesny zegar - matkę 
z automatem do zapalania 
i gaszenia światła oraz z 
kompletną aparaturą. O- 
ferty kierować Nowy 
Sącz 1, skrytka pocztowa 
10. 24529p
Wózek koszykowy, łóż­
ko, okno .używane 162 X 
92, wannę (nasiadówkę) 
sprzedam. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 53 m. 2.

30034g
Szafę białą trzydrzwiową 
sprzedam. Poznań, Kniew 
skiego 25 m. 18. 31021g 

T
Dnia 12 września 1959 r. zasnęła w Bogu, po 

długiej i cierpliwie znoszonej chorobie, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, w 76 roku 
życia, śp.

Józefa Kempa
| Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we 

wtorek, dnia 15 bm. o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej w Puszczykowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

31347g

Dnia 11 września 1959 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., moja wierna przyjaciółka 
życia, śp.

Józefa Kędzierska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o 

godz. ll.lfl z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Pogrążeni w smutku

mąż, córka i rodzina 
Poznań, Lublin, Warszawa, Melbourne 31341g

Maszynę trykotarską 
„Knittax” M 2 (350 igieł) 
nową sprzedam. M. Przy 
muszała .Zbąszyń, ul. 
Łazienki 14. 30953g
Maszynę do szycia „zig- 
zag” niemiecką, nową 
sprzedam. Poznań, Cheł­
mońskiego 18 m. 4.

30940g

Poszukuję pokoju ume­
blowanego przy Dąbrow­
skiego w pobliżu Rynku 
Jeżyckiego, zgłoszenia na 
piśmie w sklepie M. Ma­
linowska, Dąbrowskiego 
35/37. 30783g
2 pokoje w Ostrowie 
Wlkp. zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. 
Ostrów, Strumykowa 21, 
Bielski. 31163g
Pokój, kuchnia, łazienka, 
samodzielne, centrum za­
mienię na parter lub su­
terenę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31166g.
Mieszkanie 17 m2, II ptr„ 
słoneczne, samodzielne, 
frontowe przy Wawrzy­
niaka zamienię na pokój 
ż kuchnią lub duży pokój. 
Suterena — peryferie wy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31198g.

Zamienię samodzielne, po 
kój z kuchnią I ptr. (blo­
ki Grunwaldzka) na rów­
norzędne dwupokojowe. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31212g.
Zamienię 3—4 pokoje z 
przynależnościami, II pię­
tro, mansardowe na 2 po­
koje 3 przynależnościami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla nr 
309Clg.

Sprzedam dom dwurodzin 
ny. 6-izbowy wraz z o- 
grodem 900 m* w dobrym 
punkcie na Ratajach, bli­
sko tramwaju. Cena do­
stępna do uzgodnien’a. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30685g.
Kupię willę jedno lub 
dwurodzinną blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30846g.
Wolny domek jednoro­
dzinny — Rogoźno spiesz­
nie sprzedam. Jan Zwie­
rzyński, Rogoźno Wlkp., 
ul. Poznańska 12. 3G898g
Domek, mieszkanie ku­
pisz tanio — Prefabryka­
ty, Targi — Pawilon 4, 
stoisko 7. Wynalazcy.

31016g
Oddam w dzierżawę zie­
mię uprawną 10 ha w 
Śmiglu przy Podśmiglu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31057g.

Przetargi — Komunikaty

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

poda je do wiadomości: w związku z budową 
kanału c. o. przy ul. Kasztanowej

ZAMYKA SIĘ
z dniem 10. IX. 1959 r. w. w. ulicę dla ruchu 
kołowego na odcinku od ul. Łazowej do ul. 
Dolna Wilda. Objazd skierowuje się ul. Cze­
chosłowacką — Dolna Wilda. K7025

MIEJSKIE PRZEDSIĘB. OCZYSZCZANIA 
W POZNANIU

podaje do wiadomości, że
Z DNIEM 15 WRZEŚNIA 1959 R. 

zaprzestaje zabierania zmiotków ulicznych 
zmiecionych przez dozorców wzgl. zobowiąza­
nych przy codziennym oczyszczaniu chodników 

i jezdni.
Zgodnie z obwieszczeniem Wydziału Gospo­

darki Komunalnej ’ i Mieszkaniowej Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania zmiotki te na­
tęży gromadzić w pojemnikach przeznaczonych 
do śmieci domowych. K7029

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 
w Poznaniu, Plac Wolności 3 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na samochód osobowy marki CITROEN 11 BL. 
1. Przetarg odbędzie się w dniu 24. IX. 1959 r., 

o godz. 9 w Poznaniu, przy PI. Wolności 3, 
cena wywoławcza 36.750,— zł*,

2. przetarg odbędzie się w dniu 8. X. 1959 r., 
o godz. 8 w Poznaniu przy PI. Wolności 3, 
cena wywoławcza 22.050,— zł;

3. przetarg odbędzie się w dniu 22. X. 1959 r., 
o godz. 9 w Poznaniu, przy PI. Wolności 3, 
cena wywoławcza 9.188,— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy W. H. T., Po­
znań, PI. Wolności 3, IV piętro, pokój nr 1, 
wejście D, najpóźniej w przeddzień przetargu 
do godz. 14.

Pojazd oglądać można na 7 dni przed prze­
targiem w godz. od 9—13 w garażu W. H. T., 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 20. K7055

Sprzedam parcelę z za­
twierdzonym planem bu­
dowy domku jednorodzin­
nego przy ul. Dąbrow­
skiego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31071g.
Sprzedam . ziemię 1,83 ha 
koło Grodziska. Adres: 
Jakubczak, Grodzisk
Wlkp. 31196g
Tanio — parcelę 0,5 ha, 
Poznań, przy Szosie O- 
bornickiej pilnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31214g.
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę Poznań-Winogrady, 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31236g.
Domek jednorodzinny, 
może być niewykończony, 
z większym ogrodem na 
przedmieściach Poznania, 
kupię. Warunek: po kup­
nie wolny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 31250g.__________
Domek jednorodzinny 4 
pokoje z kuchnią, małym 
ogrodem w Poznaniu — 
Dębiec, sprzedam. Waru­
nek; mieszkanie do za­
miany. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3Ł251g.

Kupię parcelę pod domek 
jednorodzinny, blisko li­
nii tramwajowej wprost 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31342g.
Mechaniczną pieką rnię- 
cukiernię czynną w Gdań 
sku odstąpię lub wy­
dzierżawię — (powód cho­
roba .mieszkanie jest). 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „20036”.

K6931
Sprzedam działkę budo­
wlaną o powierzchni 2655 
m2 w Ostrowie Wlkp., ul, 
Bartosza Głowackiego 9. 
Adres: Tadeusz Straszew­
ski, Ostrów* Wlkp., ul. Pol 
na 15. 24561 p
Dom murowany 4-izbowy 
i morga dobrej ziemi, ze­
lektryfikowane na wsi 
kdło Pleszewa, spiesznie, 
tanio sprzedam. 55.000 zł. 
Otręba. Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 24994p
Dom piętrowy z szopą i 
ogródkiem, wolny od lo­
katorów, sprzedam. Wła­
dysław Dreszer, Ślesin, 
ul. Żwirki — Wigury 70, 
pow. Konin, woj. poznań­
skie. 24783p

Dr med. Jarosław Slu- 
zar, specjalista chorób 
wewnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92, Poznań, ul. 27 Gru­
dnia 11 m. 7. 29061g
Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczenie beż- 
operacyjne. St. R. Ol­
szewski lek. med. Poznań, 
Świerczewskiego Ha m. 6, 
Przyjmuje tylko w ponie­
działki, wtorki, środy od 
godz. 10 do 16. 30R25g
Leczenie wszelkich scho­
rzeń homeopatycznie oraz 
ziołami — lekarz med. Po 
znań, ul. Wrocławska 23 
m. 12, godz. przyj. 14.30 — 
16 z wyjątkiem sobót.

30976g

Stroję, naprawiam forte­
piany. Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, parter, tele­
fon 99-79 . 26553g
Kołdry stare p/rzerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m . 14 27421 g
Suknie ślubne, nakrycia 
do chrztu. Duży wybór, 
ceny przystępne. Wypoży­
czalnia, Poznań, Strzelec 
ka 13. 29699g
Garbowanie — farbowa­
nie i uszlachetnianie 
skór baranich — nutrii 
wykonuję. E. Makowiec­
ki, Poznań, Grudzieniec 
65.
Magister praw sporządza 
szybko, fachowo wnioski, 
odwołania, skargi, zażale­
nia. Poznań, Zeylanda la, 
w godz. 15—19. 30254S
Pożyczki 20 tys. zł poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3104lg.
Zakład fryzjerski wydzier 
żawię albo kupię, Po­
znań. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30956g.

Biuro matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa w kra­
ju i za granicą. Biuro 
czynne w dni powszednie 
w godz, 15—19, 30413g

W dniu 11 IX br. w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych zginął tragicznie

Jan Kołoia
wicedyrektor adm.-gosp. Zespołu Szkół Rolni­
czych w Poznaniu, b. dyrektor Ośrodka Szkole­

nia Kadr Mechanizacji Rolnictwa PGR.
W Zmarłym tracimy zdolnego i ofiarnego or­

ganizatora i pedagoga, działacza społecznego 
i partyjnego, cenionego kolegę i przyjaciela 
młodzieży.

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, g 
ADMINISTRACJA I MŁODZIEŻ
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Hefajstosowie XX wieku
Błyskawice lamp acetylenowych rażą oczy. W u- 

szach tętni bez przerwy stukot młotów. Wrażenie po­
tęguje ogrom hali fabrycznej. Ogromne cielsko paro­
wozu, niczym mrówki obsiadła grupa młodych ludzi. 
Każdy coś dłubie. Dźwięczą rzucane co chwila na 
kupki śruby, nakrętki, części metalowe. Rozpoczyna 
się długi proces przywracania siły kolejowym paro­
wozom. Stąd otrzymują zatrudnienie wszystkie inne 
działy ZNTK w Pile. Jeszcze do niedawna było tu 
wąskie gardło.

— Witamy się z Zdzisła 
wem Dereniowskim kierowni 
kiem brygady młodzieżowej, 
który wyzna je, że cały zespół 
myśli o święcie kolejarza. — 
Są ciekawi — mówi — jak 
zostanie oceniona ich praca, 
bo dotychczas, to jakoś ci­
cho było. Nie to co na po­
czątku, kiedy wszyscy byli

4 razy najlepsza
Przez stację Leszno, która 

należy do najruchliwszej na 
terenie poznańskiej DOKP, 
przewija się w ciągu doby 
ponad 5 tys. podróżnych. Nie 
łatwo więc jest na tej stacji 
utrzymać należytą czystość i 
przykładny porządek, tym 
bardziej, że na terenie stacyj­
nym przeprowadza się jesz­
cze stale różne roboty ziem­
ne, jak ostatnio wodno-kana­
lizacyjne. Mimo, to stacja w 
opinii pasażerów została uzna 
na za najlepszą w okręgu i 
tym samym zdobyła pierw­
sze miejsce w konkursie „4 
razy najlepsza”.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że dotychczas nie było 
żadnych zażaleń i skarg na 
obsługę kas biletowych i ba­
gażowych. Kasjerzy zawsze 
znajdą przyjazny uśmiech 
dla pasażerów.

A teraz posłuchajmy co mó 
wią o samym konkursie: Na 
czelnik Oddziału Przewozów 
— Franciszek Siemiński:

— Naszym obowiązkiem 
jest dbanie o należytą czy­
stość i porządek pomieszczeń, 
wagonów i terenów kolejo­
wych, gdzie przebywają pa­
sażerowie, ażeby się oni u 
nas czuli jak najlepiej. Ofiar 
na praca robotników stacyj­
nych przyczyniła się m. in. 
do naszego sukcesu.

Zawiadowca stacji — Jo­
achim Jagiełka:

— Na wstępie chcę podkre 
ślić, że nie robiliśmy żad­
nych specjalnych porządków 
na stacji w związku z kon­
kursem. Zostały jedynie od­
nowione pomieszczenia dy­
żurnych peronowych i biura 
stacyjne. Sam gmach dworca 
i perony otrzymały nową sza 
tę już w ubiegłym roku z o- 
kazji VII Szybowcowych Mi­
strzostw Świata. Kulturalny 
pasażer dużo nam pomógł w 
utrzymaniu porządku i czy­
stości na stacji.

Naczelnik Oddziału Drogo­
wego — inż. Stanisław Zie­
liński:

— W tym roku odnowiliś­
my i uzupełniliśmy kwietniki 
na terenie przed dworcem i 
na peronach. Na ten cel prze 
znaczyliśmy około 10 tysięcy 
różnych odmian kwiatów.

Przy utrzymaniu zieleńców 
i rabatów z kwiatami wyróż 
nili się ogrodnicy — dwaj 
Czesławowie Janc i Bierna- 
czyk oraz specjalista od „re­
gulacji” żywopłotów i drze­
wek ozdobnych.

Sam konkurs, który jest 
bardzo celowy i pożądany, 
dla nas nie był zaskoczeniem, 
gdyż naszą stałą dewizą na 
codzień jest dbanie o utrzy­
manie czystości terenów, 
kwietników i zieleńców z 
tym jednak, że służba sta­
cyjna powinna nam w tym 
również dopomóc.

W planie na najbliższą przy 
szłość zakładamy stałą poprą 
wę stanu zieleńców, obiek­
tów i budynków na linii Ra 
wicz — Czempiń oraz na 
większych stacjach jak Wol­
sztyn, Grodzisk, Rawicz, Go­
styń i Wschowa.

M. Rydlewicz

Pożar
w Narożnikach

Ostatnio z nieustalonych 
dotąd przyczyn wybuchł po­
żar na strychu domu miesz­
kalnego rolnika St. Krysma- 
na w Narożnikach (pow. Wol 
sztyn). Spalił się tylko sło­
miany dach tego budynku 
dzięki przybyłym strażom po 
żarnym. (iw)

nami zainteresowani. Te 200 
procent normy sprawia zado­
wolenie, ale to chyba nie wy­
starcza. Tym bardziej, że są 
tacy w zakładzie, którzy py­
tają: „no i co przodownicy...? 
Kiedy stawiacie własne do­
my?” Początkowo to śmialiś­
my się, ale teraz zaczyna bo­
leć.

W pokoju Rady Zakładowej 
rozmawiamy z Jurkiem Lin­
dą, Tadkiem Białogłowskim i 
sekretarzem Rady — Eugeniu 
szem Centałą. Powoli wynu­
rza się obraz życia młodzieży 
w zakładzie.

Początki nie były łatwe. 
Ile to musiał w 1957 roku na­
biegać się Zbyszek Dereniow- 
ski zanim zebrał dwunastu 
członków. A przecież nie mo­
żna było ograniczyć się do 
pracy w zakładzie. Trzeba by 
ło pomóc i w innych ośrod­
kach. Garstka młodych wzię­
ła na swoje barki ciężar zor­
ganizowania życia w powie­
cie. I chociaż czasami opada­
ły ręce — nie ustawali. Po­
tem, gdy już ruszyło, przyszła 
pierwsza wycieczka, potań­
cówka zorganizowana wspól­
nie z liceum pedagogicznym, 
przyjęcie programu działania. 
Organizacja wzrosła do 80 lu­
dzi. A mimo to młodzi odczu­
wali niedosyt w swej pracy. 
Stańmy do jakiejś konkret­
nej pracy — słyszało się gło­
sy. Nie wystarczało już po­
rządkowanie terenu fabrycz­
nego, udział w budowie par­
ku, czy występy w zespole 
estradowym. Wtedy to naro­
dził się projekt stworzenia 
młodzieżowych brygad pro­
dukcyjnych.

Chociaż sama myśl powsta­
ła tu w pilskich ZNTK już 
rok temu, dojrzała dopiero po 
długich konsultacjach z kie­
rownictwem w dniu 1 maja 
1959 roku. Tego dnia na wą­
skim gardle — rozbiórce pa­
rowozów stanęły trzy bryga­
dy młodzieżowe. Wskaźnik 
pierwszych miesięcy to 200 
procent (!)

Mimo szerokiego planu pra 
cy, mimo ofiarności aktywu, 
drganizacja nie rośnie. Kilka­
set młodych, pracujących w 
zakładzie, pozostaje poza nią. 
Jak podjąć ofensywę, jak 
zmienić ten stan — zastana­
wialiśmy się w pokoju Rady 
Zakładowej. Wszystkie zda­
nia zbiegały się w jednym 
punkcie: zainteresowanie się 
kolektywu kierowniczego za­
kładu sprawami młodzieży. 
Przychodzenie jej z radą i po 
rńocą na codzień. Ocenianie 
pracy młodych wobec całej 
załogi. Bez tego trudno będzie 
mówić o umocnieniu autory-p 
tetu i rozbudowie organiza­
cji.

Nowa cegielnia 
w Pile

Kosztem ponad 10 milionów 
złotych powstanie w roku na 
stępnym w Pile cegielnia wa 
pienno-piaskowa. Znajdzie 
tam zatrudnienie 80 osób.

(jk)

&ODPOKMDJUWf

Pelagia M. Książ. — Mleczko 
pszczele można zamawiać po 190 
zl za 1 gram w Zespołach Produ­
centów Miodów Selekcyjnych i 
Mleczka Pszczelego przy Woj. 
Związku Pszczelarzy w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 33, pok. 43. (4885)

M. S., Smieszkowo. — Za list 1 
pozdrowienia serdecznie dziękuje­
my. Sprawę nieregularnego dorę­
czania gazet przekazujemy do 
P. P. K. „Ruch”. (5206)

Fr. Kempiński — Sypniewo. 4- 
Za list dziękujemy. Może Pan za­
łoży klub ludzi z długą brodą. Na 
pewno potyje Pan rekord. (5206)

R. Szczepaniak, Września. — Kon 
kurs „Sp»óbuj swoich sił” przezna 
czony jest dla fotoamatorów. Mo­
że w nim wziąć udział każdy, kto 
niezawodowo trudni się fotografo­
waniem. Format zdjęć musi być 
co najmniej 9X12 cm na błyszczą­
cym papierze. Termin nadsyłania 
prac upływa 30 września. A więc 
do dzieła. (5205)

Na szafie zauważam nowy 
proporczyk z napisem „Przo­
dująca brygada”.

— To dla Waszych chłop­
ców?

— Nie, bo z jednej strony 
znak nieaktualny — wyjaśnia 
sekretarz Rady. Ale gdyby 
mała przeróbka, to można by 
wręczyć. Nikt dotychczas jed’- 
nak o tym nie pomyślał.

Cóż, prawdopodobnie mło­
dzieżowe brygady ZMS-u 
pracujące w ZNTK nie otrzy­
mają specjalnych podarków 
w „Dniu Święta Kolejarza”, a 
mimo to dzień po dniu „pole­
ci te 200 procent”, jak zwykł 
mawiać Zdzich Dereniowski.

Pod semaforem stoi już go­
towy parowóz po remoncie. 
Lśni zielonym lakierem. Prze 
ciągłym gwizdem sygnalizuje 
powrót do życia.

Jerzy KNAPIK

Na budowę szkół
W powiecie wągrowieckim 

w ostatnią niedzielę została 
przeprowadzona w 8 groma­
dach publiczna zbiórka na bu 
dowę szkół. Przyniosła ona 
około 25 tysięcy zł. W gro­
madzie Damasławek zebrano 
7.248 zł, w gromadzie Mieś­
cisko zaś zaledwie 395 zł.

W ostatnich tygodniach w 
Wągrowcu ponad 240 rzemieś 
Iników, (nie wszyscy, nieste­
ty!) zadeklarowało łącznie o- 
koło 2.250 zł miesięcznie.

Dodać trzeba, że powiat wą 
growiecki otrzyma dwie szko 
ły Tysiąclecia: w Wągrowcu 
i Stołężynie.

Gromada Pecna i miasto 
Książ w powiecie śremskim 
28 bm. zrealizowały swoje ro 
czne plany na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół. Było to 
właściwie dotrzymaniem sło­
wa zobowiązania lipcowego.

Ogółem na SFBS w powie 
cie śremskim zabrano do 5 
bm. 642.328 zł, czyli 33 proc, 
planu rocznego. Najbardziej 
zalegającymi są gromady: 
Wieszczeczyn i Kamionki.

__________ (sf)

Bolesławowi
Nowakowi

Ogólnie znany i łubiany 
wśród czarnkowskiego społe­
czeństwa listonosz — Bole­
sław Nowak po 40 latach 
pracy na poczcie w Czarnko­
wie, przeszedł na emeryturę. 
Po wojnie obsługiwał jeden i 
ten sam rejon, spełniając mi 
mo inwalidztwa wzorowo swo 
je obowiązki. Znany z su­
mienności, nie spotkał się ni­
gdy w swej długoletniej pra­
cy z naganą lub zażaleniem.

Bolesławowi Nowakowi tą 
drogą przesyłamy serdeczne 
życzenia długich, słonecznych 
lat na emeryturze. Nie tylko 
my, ale wszyscy ci, do któ­
rych codziennie witał z po­
cztą — łącznikiem każdego z 
dalekimi i bliskimi. (S)

Wrzesień 
niedziela 

13 
poniedz.

14

Imieniny
Filipa, 
Eugenii

Słońce:
wsch.: g. 6.06 
zach.; g. 19.01

reaf ry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 — śpiewa Tito 

Schipa i Bogna Sokorska; pozosta 
łe — nieczynne.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Ożenek”.
Jutro: >
KALISZ — Koncert symfonicz-

Kina
Niedziela i poniedziałek:
KALISZ — Syrena: „Guendali- 

na” (włoski, 18 1.); poniedz. „Pę­
tla” (polski, 16 1.); Stylowe: „Zem 
sta zza grobu” (franc., 18 1.; Wol­
ność: „Uśmiech nocy” (szwedzki, 
18 1.); poniedz. — nieczynne, — 
GNIEZNO — Polonia: „Rebeka” 
(USA, 18 1.); Lech: „Gosposia do 
wszystkiego” (amer., 12 1.); — 
OSTRO W — Słońce: „Trzecia lice­
alna” (włoski, 16 1.); Roma: „Po­
dwójna gra” (radź., 14 1.); LESZ­
NO — Panorama: „Tańczące mo­
lo” (ang., 14 1.); PIŁa — Iskra: 
„W obronie miłości” (franc., 16 
1.); Lotnik: „Akt oskarżenia” -- 
(ameryk., 18 1.).

Turniej szachowy 
w Krakowie

W Krakowie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej sza­
chowy, w którym biorą udział 
mistrzowie siedmiu krajów: 
CSR, Finlandii, Holandii, Ju­
gosławii, Węgier, ZSRR i Pol­
ski.

Za faworyta turnieju ucho­
dzi arcymistrz Korsznoj 
(ZSRR), który już w pierwszej 
rundzie pokonał aktualnego 
mistrza Polski — Witkowskie­
go. (PAP)

W 12 godz. 49 min. 
przez Kanał La Manche

Brazyli jeżyk Abelio Couto 
ustanowił w piątek nowy re 
kord światowy przepływając 
kanał La Manche z Anglii do 
Francji w 12 godzin i 49 mi 
nut. Jest to rekord dla wy­
praw pływackich przez kanał 
na trasie Anglia —‘Francja.

Przepłynąć przez La Man­
che w kierunku odwrotnym, 
z Francji do Anglii, jest zna 
cznie łatwiej (dzięki sprzyja­
jącym prądom). Rekord świa 
towy wynosi tu 10 i 50 mi­
nut. Ustanowił go w roku 
1950 Egipcjanin — Rechim.

(PAP)

Rugbiści Rumunii 
już w Poznaniu

Rugbiści Posnanii powitali 
wczoraj na Dworcu Głównym 
w Poznaniu zespół rugbistów 
bukareszteńskiego pierwszo­
ligowego klubu Metalul. Go­
ście przybyli w swym najsil­
niejszym składzie z Dumitres 
cu, Vasilem i Kopą na cze­
le. Dziś Rumuni rozegrają 
spotkanie towarzyskie w 
Szczecinie z tamtejszym „Pio 
nierem”, a w czwartek (17 
bm.) z Posnanią na stadio­
nie Energetyka. Posnania wy 
stawi swój najsilniejszy ze­
spół; wystąpią m. in. reprezen 
tanci Polski: Głuszek i Bart­
kowiak, którzy będą reprezen 
tować barwy narodowe w re 
wanżowym meczu z NRF, w 
dniu 25 października br. w 
Brunświku. Czwartkowy mecz 
„Posnanii”, będzie ważnym 
egzaminem dla drużyny po­
znańskiej przed zbliżającymi 
się rozgrywkami o mistrzo­
stwo Polski. (p)

Dwukrotny wicemistrz olimpijski z Melbourne — Ja­
pończyk Tsuyoshi Yamanaki (na zdjęciu) jest posiada­
czem wspaniałych rekordów świata: 200 m crawlem prze 
płynął w czasie 2:01,5, a na 400 m uzyskał — 4:16,6.

200 osób nauczyło się pływać 
na ostrzeszowskim basenie

Ostrzeszów posiada piękny, 
basen pływacki, który w okre 
sie lata został w całej pełni 
wykorzystany przede wszyst­
kim do nauki pływania. In­
struktor, a jednocześnie sta­
ły ratownik Stanisław Cieluch 
przeszkolił w ciągu tegorocz 
nego sezonu około 200 osób 
w wieku do lat 35.

Najchętniej garnęły się do 
nauki pływania dziewczęta. 
Z młodych, obiecujących pły

waków Ostrzeszowa na uwa­
gę zasługują m. in. Danuta 
Sobczakówna, Ewa Fengle- 
równa, Stanisław Potara i 
Zdzisław Gonsarzewicz. Z ką 
pieli na basenie korzystali 
również wczasowicze.

Należy przypuszczać, że 
Ostrzesizów, posiadający 
już licznych miłośników te 
go zdrowego sportu, utwo­
rzy przy jednym z miejsce 
wych klubów sekcję pływa 
cką.

Dziesiątka bokserów na Szkocją
Pięściarze polscy, przygoto 

wujący się do pierwszego po 
letniej przerwie międzypań­
stwowego spotkania ze Szko 
cją, pilnie trenują pod kie­
runkiem Stamma.

Ńa ringu w Glasgow 17 bm. 
walczyć będą: Kukier, Zawa 
dzki, Adamski, Paździor, Ku 
lej, Misiak, Guziński, Słowa 
kiewicz, Pietrzykowski i Ję­
drzejewski. W drużynie zna­
lazło się więc 7 zawodników,

Radio
(PONIEDZIAŁEK) 

PROGRAM I
15.30 — u przyjaciół; 16.05 pora­

dy praktyczne dla kobiet; 16.20 — 
śpiewamy pieśni i piosenki; 16.45 
dla młodzieży; 17.15 — słynni śpie­
wacy operowi; 18.05 — „Wizyty”; 
18.25 — muz. tan.; 19.05 — uniwer­
sytet radiowy; 19.15 — polska muz. 
lud.; 19.30 — transm. konc. symf.; 
20.50 — d. c. konc.; 21.35 — o czym 
pisze prasa literacka; 21.45 — muz.
tan.

Wiadomości: 5, 6, 
20.30 i 23.

7, S, 14, 16, 18,

którzy 
stwach

startowali na mistrzo 
Europy w Lucernie,

W przyszłym roku oddany 
zostanie do użytku stadion 
sportowy, który posiadać bę 
dzie m. in. bieżnię lekkoatle 
tyczną, boiska do koszykówki

16 
aud. 
16.45

PROGRAM II 
— zapomniane 
świetlicowa;

(Poznań) 
melodie; 16.20

16.40
pracowniach

muz.; 
nauko-

wych; 17.15 — gra Pozn. 15-tka Ra 
diowa; 17.30 — radioexpress; 17.35 
fel. aktual.; 17.45 — sport; 17.50 — 
walce śpiewa Mathe Altery; 18.10 
rep. E. Elbanowskiej; 18.25 — aud. 
aktual.; 18.35 — muz. 1 aktualn.; 
19.05 — co się Wam najbardziej 
podoba w tej audycji; 19.35 — u- 
twory na gitarę; 19.45 — konc. ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 20.25 — „Od 
A do Z”, 20.40 — słynni piosen­
karze; 21.27 — sport; 21.40 — gra 
ork. tan.; 22 — uniwersytet radio­
wy; 22.15 — teatr poezji; 22.55 —
mistrzowskie wykon.
muz. klasycznej; 23.27 — muz 

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
12.04, 15, 19, 21.

Telewizia

arcydzieł
tan.
8.30,

(PONIEDZIAŁEK) 
19.30 dziennik; 19.50 — ,, 

czysta spiżarnia”; 20.05 —
.Przezro- 
„Życze-

nia nie będą przyjmowane”; 20.35 
film prod. polskiej „Ostatni etap".

a po raz pierwszy od dłuż­
szego czasu zabrakło w niej 
Drogosza i Walaska. Obaj ci 
zawodnicy, oraz wicemistrz 
Europy Dampc II, wyjeżdżąją z 
reprezentacją federacji Gwar 
dii na międzynarodowy tur­
niej do NRD.

Razem z reprezentacją Pol 
ski, do Glasgow wyjeżdża

siatkówki itp.

prezes .PZB wiceprezes
AIBA — Lisowski. Został on 
zaproszony przez federację bo 
kserską Szkocji, jako prze­
wodniczący komisji egzamina 
cyjnej na sędziów’ międzyna 
rodowych. Egzamin odbędzie 
się w tym samym terminie 
w którym walczyć będą dru­
żyny Polski i Szkocji.

(PAP)

Mieszanka 
sportowa

DOMKI NA RATY
Po raz pierwszy wystawcą 

na Targach Krajowych w Po 
znaniu jest organizacja spor 
towa. Jest nią Zarząd Dzia­
łalności Gospodarczej Ludo­
wych Zespołów Sportowych 
(Warszawa), który na obszer 
nym stoisku zaprezentował 
11 różnorodnych domków cam 
pingowych produkowanych 
we własnych zakładach, w 
kilku miejscowościach w kra 
ju. Są to dwu i więcej oso­
bowe domki w cenach od 
2—25 tys. zł. Domki te sprze 
dawane Isą również na raty.

PokAZOWY OŚRODEK

Specjalny pokazowy ośro­
dek campingowy zorganizowa 
ny zostanie podczas przyszło 
rocznych Międzynarodowych 
Targów Poznańskich na te­
renie Baranowa, nad jeziorem 
w Kiekrzu.

Koszykarze AZS 
we własnej sali

Koszykarze poznańskiego 
AZS, którzy powrócili niedaw 
no z dwutygodniowego obozu 
w Sierakowie, trenują obecnie 
cztery razy w tygodniu, n3' 
reszcie na własnej sali Prz/ 
ul. Solnej. Wprawdzie sala n# 
jest jeszcze zupełnie skończo­
na, ale jest nadzieja, że o® 
chwili rozpoczęcia rozgrywek 
(za dwa miesiące) wszystko za 
piętę będzie na ostatni guz^

Czy koszykarze AZS 
szansę wejścia w tym sezon# 
do I ligi? Zespół prowadzony 
przez trenera SzafarkiewKZ- 
ostatnio bardzo się skonsoh°° 
wał i mimo, że jeden z 
łowych zawodników — , L 
chowski, przeszedł do wa ń 
wszystko wskazuje na to, L 
koszykarze AZS będą 
wali czołową rolę w rozgry 
kach II ligi. Zespół, opiera ” 
na starych zawodnikach ( 
wieki, Chmielewski, Czar 
ki, Krygier, Zentarski). (s'

Z osiaimej
Na międzynarodowych^^ 

strzostwach tenisowych • 
sławii, Gąsiorek P0.2'' fu' 
stwie nad Japoiźczykic 
dzi, przegrał następnie 
gosłowianinem PresecKn" 
6:2, 3:6, 3:6.

W kolejnym starcie 
cji dr Stefan LewaiW 
ustanowił w biegu na ,^3. 
nowy rekord Polski ę" . jo 
Poprzedni rekord należ 
Chromika (5.10.6).


